Sejm P.R.L. 


na stanowisko 


Prezesa Rady Ministrów 


VT sobotę zakończył pler- 
szą sesję Sejm Polskiej 
Rzeczyposno!itej Ludowej. 
Najdoniośleiszym  momenteri 


pierwszego posiedzenia bylo 
powołanie przez Sejm Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 


wej pierwszego posła Narodu, 
przewodniczaicego  Ogólnopol- 
skiego Komitetu Frontu Na- 
rodowego. Bolesława Bieruta 
ną Stanowisko Prezesa Rady 
Ministrów. 

Na wstępie obrad Sejm do- 
kanał wyboru  Marsza:ka il 
Wicemarszaików Izby oraz 
Rady Państwa. 

Na Przewodniczącego Rady 
Państwa wybrany został 7a- 
Siużony działacz robotniczy i 
państwowy Aleksander Za- 
wa”zni.  Marszalkiem Sejmu 
wybrana Jana Dershbowskiezoa, 
znaxoriiiezo ucznnego, wtb't- 
negò dzia!lacza ruchu oùsron- 
ców poxnjiu. pre?esa PAN. 

Po punkcie porzadku dzien- 
negn, który przewidywa! po. 
wo'anłe Prezesa Rady Mini- 
strów i powierzenie mu przed- 
stawienia Sejmowi wniosków 
co do składu rządu, glos 7a- 
brał Wicemarszałek Franci- 
szek Mazur. Powiedział on 
mięlzy innymi. 


— Główny ciężar  spratco- 
wania rządów w Państwie 
zgodnie z naszą Konstytucją 


spoczywa na Rządzie Polskiej 
Rceszypospolte: Ludowej, a 
na runnieisze obowiazki, na'- 
wickszą cdpowiedzialność >a 
losy narodu dźwiga kierownik 
R-cduu Preces Rady Mini- 
stów  Pa!skiej Rieczypospo- 
lite; Ludowej, 

Spośród wszustkich ohywa- 
teli krau towarzysz Bolesław 
Bierut jest najbardziej god- 
nym najbardziej odpowie- 
dziainego w Polsce stanowiska 
prnstiwowenqo stanowiska 
Prezesa Racu Ministrów Pol- 


Pierwszy występ 

e !4 
cimnastyków 
radzieckich 

e © 

w Berlinie 

RENLIN. W sobotę w hali 
sportowej w Berl.n'e odbvł się. 
oczesiwany z wielkim zaintere- 
sawaniem. pierwszy wystep 
gpim^nastrków radzieckich, przy- 
byłcech AF NRD 7 okazy 
siąca Pogłedienia Przvjazżni 
Niem ecio-Radzieckiej. 

Ponad 5 tvsięcy osób wwpeł- 
nilo ha'e sportową. W loży ho- 


norowej obecny był Prezydent 
NRD Wilhelm Pieck oraz człon- 


'stiwowej. którą referował! po- 


Mie-. 


lejarz pilnie przygotowują 


kowie rządu NRD z premierem . 


Otto Grotewohlem i wicepre- 
mierem Walterem Ulbrichtem 
na czeie. 


Szrdeczna owacje zgotowana 
mistrzom olimpijskim Czukari» 
nowi, Gorochowskiej i Bocza* 
rowej, których występy wzbue 
dziły zachwyt widowni. 


'ssbotę CWKS 
„Górnikiem 3:3. mimo, że zespół 


'tercji 3:0. 


dalsze 


sklej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. | 

Przemówienie Wicemarszal- 
ka Mazura wywołało gorącą 
manifestację zebranych na 
cześć pierwszego posła naro- 
du Bolesława Dicruta. 

Gdy po kłosowaniu Marsza- 
łek Dembowski stwierdza. że 
Scjm  Jednomyslną uchwają 
powołał posła Bolesława 
Bieruta na stanowisko Pre- 
TESA Radv Ministrów i po- 
wierzył Mu przedstawienie 
Sejmowi wniosków co do 
suładun rzadu. wyhucha pno- 
nowna gorąca długo niemilk- 
naca owacją. 

Ww drugim dniu obrad za- 
brał glos Prezes Rady Mini- 
strów, towarzysz Bolesław 
Bierut. który powiedział m. 
innymi: 


— Prcgne  rapewnić Was, 
Ohywatele Posłowie, że paino- 
łany przez War Rzad Polskiej 
R-eczypospolitej ludowej czy- 


nić bedzie wszystko, abu nie 
I 


zawieść Waszego zaufania. 
cby oprzeć suoją pracę na 
poparciu całego narodu 


Wspólnie z milionami robot- 
ników i chłopów pracujących, 
w oparciu o rosnąca aktyu- 
ność tych mas, o spółud:iał | 
w  żuciu naszego Państwa | 
milionów meżczyzn i kobiet. i 
w oparciu o wspaniały entu- 
ziam twórczy milicnów mlo- 
dych  tudowniczych Polski 
Ludowej, w oparciu o poqłę- 
biajaca sie wciaż jedność mo- 
ralno - polityczna naszego na- 


rodu  —  czunić bedziemy 
wszystko, aby wytrwałą, | 
o'iarna praca dla Ojczyzny 


umacniać wciyż jej siły, bu- 
dować  wspólnum  porywem 
naszych gorących dla niej u- 
cruć i codziennego dla nej wy- 
siłku szczęście į wielkość Prel- 
siej Rzeczypospolitej Ludo- 
wei. 

Na posledzenin w dniu 22 
bm. Izba jednomyślnie uchwa- 
ła ustawę o kontroli pan- 


se! Franciszek Jóżwiak oraz 
ustawę o amnestii. której pro- 
jekt nzasadnił minister bcz- 
pieczeństwa puhlicznego Sta- 
nisław Radkiewicz. 

Na tvm porządek obrad zo- 
stal wyczerpany. Marszałek 
Sejmu ogłosił zamknięcie 
pierwszej sesji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


fimnastycy Górnika i gimnastyczki Stali wygrywają z zespołami 


pi 


Warszawa, poniedziałek 24 listopada 1952 r. 


” 


Drużyny warsz 


RB. 


Francuzka Richardot bodczas cwiczeń na poręczach. 


Hokeiści Górnika i CWKS remisują 


wykazując przedsezonową iormę 


KATOWICE, 23.11 
Hokeiści mistrza Polski CWKS. 
wicemistrza Górnika i ZS Ko- 


się 


Unią. która 
do międzynarodowego turnieju. 
trenując na specjalnie zorgani- 
zowanych obozach oraz rozgry- 
wajac merze towarzyskie. W 
zremisował 7 


CWKS 


Wróbel II i 


śląski prowadził w pierwsze) 
) 


W tym tygodniu odhedą sie 
mecze ^ charakterze 
sparringowum. W poniedziałek 


CWKS spotka się z reprezenta- ję zobaczyć 


(tel. wil.).icją ZS Ogniwo. a 
Górnik zmierzy się z krvnicką 


we wtorek 


oda gódmia prze- 


bywa na oborie kondvcyjnvm 


Górnik 3:3 (0:3. 


2:0. 1:0) Bramk: d'a CWKS zdn- 
'był Jeżak, dla Górnika Herda. 


Gansiniec. Sqdzio- 


wali Namysło i Babiński. 


Pierwsze w tym sezonie spat- 
'kanie czołowych zespołów hoke- 
jowych. mimo padająces" 
azezu ściągnełoa na Torkai 
ROON widzew. majacych nidsie- 


de- 


o 


mecz na wysckatn 


Wielki wiec w Warszawie 


w przededniu startu 


SZTAFETY POKOJU 


A terenie całego kraju w gminach i po- 
wiatach, w miastach i wsiach. w zakła- 
dach pracy i spółdzielniach produkcyjnych, 
młodzież pa!ska na tvsiacach wieców składa 
fwe meldunki o zobowiązaniach produkcyj- 
nych i Wartach Pokoiu podeimowanyvch na 
cześć Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. 
Sztafetv Pokoju. z meldunxami o zobowią- 
zaniach araz z pozdrowieniami całej mło- 
dzieży polskiej dla Kongresu, zdążają z gmin 
do powiatów. nastepnie do miast wojewódz- 
kich, a stad na trase centralną. która wie- 
dzie z Warszawv przez Łodź. Poznań. Zie- 
loną Górę. Słubice do Frankfurtu nad Odrą. 
Miodzież polska pożegna Sztafetę Poxoin 
na wielkiej manifestacji w Słubicach. skąd 
Sztafeta uda się do Frankfurtu. abv tam po- 
łączyć się z przedstawicielami młodzieży nie- 
mieskiej z FDJ. 


M LODZIE? Warszawy na licznych wie- 
cach i masówkach w zakładach pracy 
i szkolach podjęła wiele zobowiązań dla ucz- 
czenia Kongresu Narodów w Obronie Poko- 
ju. dla udokumentowania swej zdacvdowa- 
nei woli walki o pokój. Ogółem w Warszawie. 
ra kilkuset masówkach we wszystkich dzielni- 
cach manifestowało ponad 100 tysiecy m:o- 
dzieży. Zobowiązania produscyjne wielomi- 
lonowej wartości popierała młodzież stolicv 
zaciaganymi na cześć Korgresu Wartami 
Fokoju. w których wzięło udzia: ponad 20 tys. 
m'odzieży. 

W. sobotę. sztafety z zakładów pracy. 
szkół į wyższych ucze'ni przyniosły meidun- 
ki na wiece dzielnicowe. Na wiecach tych, 
po odzzvtaniu meldunków. młodzież wybra- 
ła spośród młodych przodowników pracy 
i nauki członków do sztafet. które w nie- 
dzielę zaniosłv meldunki całej Warszawy na 
wiec centralny. 

W niedziele po pałudniu w Hali Mirowskiej 
w Wzrszawie odbył się wielki wiec pokoju. 
Już na dlugo przed zapowiedzianym termi- 
nem. wielka hala  wvpeiniła się po brzegi 
kilkoma tysiącami młodzieży warszawskiej 


ji starszego społeczeństwa. 

4 I HALI  Mirowskiej wielkie napięcie. 
Wszyscy oczekują sztafet, które przy- 

niosą meldunki o zobowiązaniach młodzieży 

polskiej i jej pozdrowienia dla Kongresu 

Narodów w Obronie Pokoju. Wszyscy acze- 


kują z niecierpliwością na meldunki, który- 


mi młodzież dowiedzie. że zaszczytnie wy- 
pałnia słowa ślubowania złożonego na Zlo- 
cie Miodych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej, 

Wreszcie hala rozbrzmiewa gorącymi okla- 
skami. Entuzjazm dochodzi do szczytu gdy 
na salę wstępuje sztafeta młodziezy z dziel- 
nicv Starówka. a wkrótce za nią dalsze szta- 


fety. Członkowie  sztafe: wstępują na po- 
dium i wśród olbrzymiego entuzjazmu 
wszystkich zebranych składają meldunki. 
zarzucając stół  prezydialny  wiązankami 


kwiatów. 
Nie przebrzmiały jeszcze oklaski, którymi 
zebrani powitali sztafety dzielnicowe, 


huragan okrzyków i braw. Na salę wchodzi 
sztafeta młodzieży woj. białostockiego Ucze- 
stnicy sztafety mają na sobie zabłocone stro- 
je motocyklowe, ale na radośnie uśmiechnie- 


tych twarzach nie widać trudów dalekiej ja- | 


zdy w deszczową pogodę. 
Meldunek Białegostozu czyta przodownik 
pracy z F-ki Przyrządów -— Deczko. 


Po delegacji Białegostoku przybywa z mel-| 


dunkiem sztafeta woj. lubelskiego. Przewo- 
dzi jej przodownik F-ki Sqąmochodów Cie- 
żarowych — Wojnik. I znów padają słowa 


pozdrowienia dla Kongresu i życzenia owac-| 
obrad, znów meldunek o zobowiąza- | 


nych 
niach na cześć Kongresu. 

Przybrwa wreszcie ostatnia sztafeta — 
z woi. olsztyńskiego. M=ldunex składa przo- 


downik pracy wyrabiający 200 proc. normy— | 


Gołębiowski. 


D O meldunkach przedstawicieli trzech wo-| 
A iewództw — do młodzieży przemawia li- 


Vailland. Przemówienie 
jest okrzykami na cześć 
narodów 


terat francuski 
jeg) przerywane 
przywódców obu — 
pokoju — Stalina. 

Na zakończenie wiecu odczytano me!dunek 
młodzieży Warszawv.  'Meldunek stwierdza 
m. in.. że młodzież hohaterskiej 
codzienną swą pracą 
aby sprawiedliwość, radość i szczęście stały 
się udziałem młodzieży całego świata. 

Wiec. który zapoczątkował główną trasę 
Sztafety Pokoju zakończył się odśpiewaniem 
przez zebranych hymnu SFMD. 

Dziś. w poniedziałex o godz. 
Konstytucji, Sztafeta Pokoju 
pierwszy etap. do Łodzi, 


12. 7 Placu 
wyrusza na 
(Jur.) 


gdy | 
w hali rozlega się nowy. jeszcze poiężniejszy | 


Thoreza $ 
i Bieruta oraz przywódcy światowego obozuj 


Warszawyj 
walczyć będzie o to.g 


poziomie. Życzenia widowni 


ŁKARSKI 


ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ, I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Rok VIII Nr 97 


Cena 45 gr 


Przeglądu Sportowego 


ukaże się 


i będzie zawierał 
sprawozdanie 
z ogólnokrajowej 
narady aktywu 

sportowego 


pf eD 


.FSGT 


M PUCHARZE POLSK! 


awskie wchodzą do ćwierćfinałów 


Rozgrywki pilkarskie o Puchar Polski weszły już w etadiurg 


spełniły śię zaledwie w 30 proc. 


Rówosież sędziowie teg» spei- | 


kania nie staneli na wysokości 


wo znacznie lepsze] formie. 


dzą nienagannego technika 


zem składnvch akcji wvniktych 


„ prostopadłych podań. Sam 
„szef tej formacji gubi} sie v 
nieustannym drioiingu. zamiast 


łwwvpuszczać w boj lutne skrzy- 


qda 

Drugi atak CWŃS nie zaim- 
panował' Obrońcy. aczicoł w:eX 
wvwiązali się ze swych obowiąz 
ków. razili brakiem umiejętno- 
ści w wykońzzaniu akcji oten- 
svwnvch. Bramkarz Przezdziec- 


ki bvł słabv przy ooronie dale- | 


kich strzałów. ER 
Z dwóch ataków Górnika le- 


zadania. krzywdząc cbie druży- | 
'nv. Oba zespoły w.dzieliśmy Ju? 


| Pierwszy aiak CWKS pod wo- 
Pa- | 


r'usa nie przeprowadzał tym ra- 


piej wypadł tercct braci Wróbli | 


pius 
ten ostatni grywający do nie- 
dawna na obronie. niezbyt pew- 
nie czuł się w nowej roli. W 
ataku Gansinca  nieudolnością 
razil Poles przechodziycy wy- 
razny spadek formy. 

Jasnym punkiem meczu 
la dobra gra młoQqcga 
Ten najmłodszy kadrawicz z 
meczu na mecz wvrażnie się po- 
prawia. Obrona Górnika za wv- 
jątkiem Langera, grala dość 
precyzyjnie. dobrze również bro- 
nił bramkarz Węgrzyn. 


e 
r 


by- 


Zdjęcie pojedynku Szularza (jeszcze w białvm kostiumie) z obroną Górnika Radlin, 
Szularz, tak jak i wszyscy piłkarze, już po kilkunastu minutach, pokryci byli błotem. A mimo tych 


odbyło się to spotkanie. 


trudnych warunków terenowych oba zespoły wykazały dobrą kondycję i rozegrały żywe i emocjonujące spotkanie, 


Pęczek, z tym jednak, że. 


Herdyv. | 


Rurzarka w ćwiczeniach dewolnych. 


i 
; 


j 
l 
l 


; 
i 


Gimnastyczki FSGT spotkały się w piątek w Łodzi z reprezen- 


tacją Włókniarza. Na zdjęciu: Fanara i Gally w 
7 lleleną Rakoczy podczas przerwy w ćwiczeniach. 


rozmowie 


Foto E. Franckowiak 


4 | 
297% 


LAJ r 


zwycięstwem Kokjarza 4:3 (0:2). 


— i m i EE Wj m a 


odbył 
przyniósł 


czeka 


szego przeciwnika. 
dzie zwycięzca spotkania CWKS 


gospodarzem bydzie 


końcowe. W niedzielę odbyły się trzy mecze. 


których stawką 


bylo wejście do ćwierćfinalu rozgrywek. Daly one następujące 


rezultatv: 


Kolejarz W-wa — Górnik Radlin 4:3 (0:2). 

Górnik Bytom — Budowlani Opa!'e 2:0 (2:0) 

Górnik Zabrze — CWKS Ib 1:2 (I:1). 

Tak więc ustawienie par ćwierćfinałowych jest następujące: 
Gwardia Kraków — OWKS Krakow. 


CWKS Ibh — Unia Chorzów. 


Kolejarz W-wa — Ozniwo Rvtom. 
Budowlani Gdańsk — Gornik Bytom. 


Pierwszy mecz ćwiercfinałowy 
się już w niedzieie i 
zwyciestwo Gwardii 
nad OWKS 5:0 (4:0). Gwardia 
teraz na swego najbliz- 
kiórym be. 


Ib — Unia Chorzów. 
Zwycięzcy dwu pozostałych 


rozgrywek. spotkają się ze sobą 


o wejście do finału. przy czym 
zwyciezca 
meczu: Koiejarz W-wa — Ogni- 
wo Bvtom. 

Finał Pucharu w mysl regu- 
laminu odbędzie się w Warsza- 
wie. 


9 awans do Il ligi 


Niedzielne rozgrywki o awans 
do TI ligi piłkarskiej zakon- 
czyły sę w wiex«szośc. wvnad- 
sów sukcesami m.strzów woje- 
wód :twa. 

W grupie spotkań rewanżo- 
wych poza Iminikiem W-wa i 
Koiejarzem Torun. którzy 7a- 
pewn li sobie mejsce w II lidze 
zwyciotyzmi «chjegiciawedeie 
h jeden tylko OWKS Lublin wy- 
walczwł sobie prawo pozcstania 
w szeregach drużyn ligowych. 
rewanżując się wojskowym 7 


Zamościa za porażkę sprzed 
tygodnia. 
Niedzielne wyniki tej grupy 


sa nastepujące: 

Kolejarz Toruń — Stal Nakło 
5:1 (1:0). 

OWKS Lublin — KS Zamość 
6:0 (1:0), 

Włókniarz Widzew — Kole- 
jarz Łódź 0:2 (0:1), 

Spójnia Tomaszów — Włok- 
niarz Pabianice 0:0, 

Lotnik W-wa — Stal Okęcie 
2:1 (1:1). 

Stal Wrocław — OWKS Wro- 
claw 0:1 (0:0), 

Stal Poznan — Gwardia Ka- 


i Esz 1:1 (1:1). 


Tak więc II lige opuszczą: 


Włókniarz Widzew. Spójnia To- 
'maszow. Stal 


Wrocław i Stal 
Poznan., Nowymi drugoligowca- 
m. są: Kolejarz Łódź, Włówniarz 


Pabianice. OWKS Wrocław. 
Gwardia Kacisz. 
W drugiej grupie spotxan 


(pierwsze mecze o awans) sytu- 
acia jest podobna. Jedynie Gór- 
nik Knurów odniósł zwycię- 
stwo, utrzymując się w II li- 
dze 

Oto wynik: spotkań: 

Unia  Rorek Włókn'arz 


Chełmek 7:3 (3:1). 


Kolejarz Pruszków — Włok- 
niarz Chodaków 1:1 (0:1), 

Stal Czechowice — Stal LI- 
pinv 2:0 (2:0). ` 

Spójn'a Katowice — Górnik 
Knurów 0:1 (0:1). 


-A 


A 


BZ" 


nie odzwierciedla warunków w jakich 


zakończone 


Jak wygląda 


forma pięściarzy 
kandydatów 
do reprezentacji 


TEDZIELNE merze o mi- 

strzostwo I Ligi bokserskiej 
toczyły się pod mnakiem spraw- 
dzianu formy przed spotkaniem 
z Finlandią. 

Według meldunków naszych 
korespondentów. czołówka czę= 
Ściowo zdała tylko egzamin, 
choć nie wszyscy zawodnicy 
znależii odpowiednich egzami- 
natorów. Odnosi się to przede 
wszystkim do  Stefaniuka Í 
Krawczyka. którzy zakończyli 
przed czasem swe spotkania. 


Dość pocieszający jest meldu= 
nek z Chorzowa o dobrej fer- 
mie Bazarnika. Ponieważ wy 
bór twkserów w kategorii piór” 
kowej. nastrecza w tej chwili 
najwięcej trudności wydaje nam 
sie. że sluszne bylo by powoła- 
nie Razarnika na obóz do AWF. 


Podobno stosunkowo slabo 
wypadł w lekkośredniej Antkie- 
wicz, który walczył chaotycz= 
nie. 

Oczywiście najbardziej intere- 
suje nas jaką formę wykazał 
Chvchła. Miał on 7a partnera 
Wilczka cieżkiego przeciwnika, 
który zmusił go do nawiązania 
ostrej walki. Chyvchła, jakkol-= 
wiek sam znalazł sie raz w groż- 
nej sytuacji. wygrał tę walkę 
dość dużą różnicą punktów, co 
świadczy, że znajduje się chyba 
na najlepszej drodze do odzy= 
skania szczytowej formy. 


Meldunek z łodzi jest naj- 


. mniej przyjemny. Czapliński 1 


Piórkowski stoczyli ze xobą zde- 
cydowanie złą walke, zakończo- 
ną obustronną dyskwalifikacją. 
A więc zagadnienie kto ma nas 
reprezentować w kategoril 
<redniej pozostaje nadal otwar- 
te. Jak się okazało na ringu 


Wimyv. ani 


Czapliński 


Piórkowski nie posiadają odpo- 


wiednio silnvch nerwów 


aby 


móc z powodzcniem startować 
w meczach międzypaństwowych. 
Tak więc. dopiero na obozie na 


Bielanach będzie 


zorientować. 


można 
który z naszych 


się 


średnich zasłużył w tej chweiill 
na włożenie koszulki reprezen- 


tacyjnej. 


Bilans meczów 


niedzielnrch 


zamyka się niestety przykrą po- 
zycją w rubryce kategorii mu- 
szej. Na liste strat musims bho- 
wiem wpisać Murawskiego. któ- 
ry został kontuzjowany w łuk 
brwiowy. Mamy jednak nadzie- 
ję. że do czasu spotkań z Fin- 
landią. kontuzja zostanie wyle- 


czona. Na 


pocieszenie trzeba 


wspomnieć o dobrej formie Ku- 
kiera. którą rademonstrował w 


walce z Kargierem. 


Reasumując, niedzielne mecz8 
nie rupełnie wyjaśniłr sytuację 
w naszej czołówce i dopiero w 
czasie obozu w AWF wprawne 


oczy trenerów 


bedą mogly 


zorientować sie w rzeczywistej 
formie naszej elity pieściarskiej. 
Ro przecież nie chodzi jedynie 
o forme fizyczną, ale i forma 
psychiczna zawodnika ma bar- 
dze wielkie znaczenie. 


K. G. 


Kolejarz Gdańsk — Gwardia 


W-wa 10:10. 


CWKS — OWKS Lublin 13:5. 


Stal Chorzów =~ Gwardia 

Gdańsk 10:10. 
TABELA 

1. CWKS 8:0 54:24 
2. Gwardia Gdańsk 4:4 41:39 
3. Stal Chorzów 4:4 31:43 
4 Gwardia W-wa 24 28:32 
5 OWKS Lubiin 2:4 25:33 
6. Kolej. Gdańsz 26 33:47 


wi 


A 
b 


"39" Sou S 


po szeregu posiedzeń | 


Str. 2 


Łyżwiarze figurowi rozpoczęli sezon (WKS wygrywa w I lidze boksersk 


zawodami klasyłikacyjnymi 


KATOWICE 23.11 (tel. wl) 
3'ała tafla Torkatu odbija świat- 
9 32 lamp 
zkiistvm prostokątem lodowi- 
ka. Trybuny toną w ciemno- 


ciach i tylko twarze widzów ja- | 


nieją w mroku. 
Jesteśmv na pierwszych klasy- 


ikacvjnych zawodach łvżwiar- | 


kich w jezdzie figurowej. W 
rątek i sobotę trwały zacięte 
ocz żmudne i wyczerpujące ner- 
vowo pojedynki o punktację w 
eźżdzie szkolnej czyli obowiązko- 
vej. obejmującej pewne zasad- 
icze zestawy figur odpowiednio 
la k!asy zawodników. 

23 punktacji dała jak zwyk- 
e iazda obowiązkowa, jednak 
wobec , minimalnych różnie w 
vunktacji między niektórymi za- 
codn.kami z zainteresowaniem 
oczekiwano decydującego roz- 
trzygnięcia, które miało przy- 
1e*ć niedziclne popołudnie na 
[orkacie. 


NAJCIEKAWSZE POKAZY 
KLASIE MISTRZOWSKIEJ 


Niewątpliwie, najciekawsze 
yv pckazv w konkursie klasy 
ristrzowskiej i I-ej. Na pierw- 
szy ozeń poszły kobiety. Bia- 
ous zachwvciła swym coskona- 
"m zg4ranem z muzyką i wiel- 
«im wyczuciem rvtmu. Jej pi- 
rueiy wvkonane pcprawnie za- 
sługują na uznanie. 

Po jej zejściu z lodu na białej 
tafli wyvkwita mała różowa syl- 


W 


wetka — to Basia Jankowska, | 


lj-ietnia zawodniczka Stali, na- 
sza nadzieja w łyżwiarstwie fi- 
£irowvm. 

Mistrzyni Polski Anna ' Bur- 
eche - Lindnerowa była jak 
zwykle najlepszą z zawodniczek. 
Niestety. znać po niej brak od- 
powiedniego treningu i kondycji. 
W'emv. że stać ją na dużo bo- 


Oryginalne wnioski 


MK O©i-u 


w sprawie 
przyszłych 


Igrzysk Olimpiiskich 
IĘDZYNARODOWY Komi- 


M; Olimpijski mianował po 
Igrzyskach w Helsinkach komi- 
sję złeżoną 7 van Frenckla 
(Finlandia). Ekelunda (Szwecja) 
1 Mayera (Szwajcaria). która 
miala przedstawić wnioski do- 
tyvczące zmniejszenia programu 
najbliższych Igrzysk Olimpij - 
skich oraz zmniejszenia liczby 
ich uczestników. Komisja ta 
kón- 
sultacji przyjęła wiele wnios- 
ków. które poddane będą dys- 
kusji na najbliższym posiedze- 
niu Międzynarodowego Komite- 
t3 Olimpijskiego. 
Oto wnioski komisji: 


Y Nis przewiduje się usunie- 
cia z programu najbliższych 
Igrzysk żadnej z dyscyplin spor- 
towych. które były w progra- 
m:e Igrzysk w Helsinkach. Ist- 
nieje jedynie możliwość. by w 
miejsce piłki nożnej. która nie 
cieszy się w Australii popular- 
nością. wstawić za zgodą Mię- 
dzynarodowej Federacji Piłkar- 
skiej — rugby. 


Przeniesienie niektórych dy- 

scyplin sportowvch z Igrzysk 
letnich do Igrzysk zimowych 
(boks. gimnastyka. zapasy. sztan- 
gı, szermierka), Komisja suge- 
ruje nawet, by stworzyć trzy 
rodzaje Igrzysk: Igrzyska 2i- 
mowe (sporty wyłącznie zimo- 
we), Igrzyska wiosenne (sportv 
zespołowe z wyjątki piłki 
wodnej oraz sporty. które maż- 
na rozgrywać w halach) i Igrzy- 
ska letnie (lekk-atletyka, win- 
śiarstwo., kolarstwo, pływanie. 
pięciobój nowoczesny, strzelec- 
two, żeglarstwo i kajakarstwo). 


"5 W konkurencjach. w któ- 
U rych dotychczas jedno pań 
stwo mogło zgiosić trzech repre- 
zentantów, zmniejszyć liczbę za- 


wodników do dwóch, a w kon- 


kurencjach., gdzie startowało 
dwóch. zezwolić na start jedne- 
go zawodnika z każdego  pań- 
stwa. 


Ustanowienie pewnych mi- 
„.nimów w sportach wymier- 
nych. którymi musiałoy sie leg'- 
tvmować przed startem w Igrzv- 
skach reprezentant każdego 
kraju (np. 190 w skoku wzwyż 


mężczyzn). 
5 Zmniejszenie liczby zawod- 
ników rezerwowych, których 
w Helsinkach byio blisko sied- 


miuset. 

6 Zmniejszenie liczby oficjeli 
w ten spcsób, by na druży- 

nę 100-osobową przypadało nie 

więcej jak 20 oficjalnych przed- 

stawicieli, kierowników itd. 


my Turnieje w sportach zespo- 
ś łowych przeprowadzać jedy- 
nie systemem pucharowym. 


Do ostatecznych rozgrywek 
olimpijskich w sportach ze- 
społowych dopuszczać tylko 8 
najlepszych drużyn. wWyłonio- 
nych drogą eliminacji przepro - 
wadzanych na terenie innych 


krajów. a nie na terenie kraju. | 


którv organizuje daną Olim- 
p'adę. 
Na projekty te trzeba patrzeć 


szczególnie uważnie, gdyż nie- 


wątpliwie ich zasadniczym ce- 
lem jest taklc ułożenie programu 
najbliższych Igrzysk w Melhour- 
ne, które dawałoby już z gory 
przewagę dla USA. Na tenden- 
cje te wskazuje zresztą fakt, że 
nowy przewodniczący MKOL — 
Amerykanin Brundage zapo- 
wiedział, ił starać się będzie, 
by z programu Igrzysk w Mel- 
hourne usunąć sporty zespołowe, 
a dla kobiet zorganizować osob- 
ne Igrzyska Olimpijskie. (w) 
4 


zawieszonych nad | 


'gatszy program i pewniejsze je- 


go wykonanie. 
Macurzanka jest dobra | spo- 
Rojna w swoim programie, jed- 


nak repertuar ma trochę za u-, 


bogi. 

Z mężczyzn. poprawnie poje- 
chał Szymocha. jednak serca 
publiczność: podbił doskcnale 
dysponowany Sojka. którv bez- 
błędnie wykonując niezwykle 
trudnv program wysunął się 
zdecydowanie na pierwsze miej- 
sce. Jego piękne i trudne ska- 
ki i piruetv budziły ogólny po- 
dziw. Nawet trudny skok Axel- 
pausen wychodził mu bezbłęd- 
nie. To co nam pokazał Sojka 
w niedzielę było bezwzelędnie 
najwyższym kunsztem łyżwiar- 
stwa u mężczyzn w Polsce. Kla- 
są, jaką reprczentuje dziś Soj- 
ka. stanowi dobrą klasę euro- 
peiską. 

Słabiej niż sie spodziewano 
pojechał Osadn k. Przy dużym 
|tempie miał słabsze trochę sko- 
iki, a w ogóle można mu zarzu- 
"jć pewną sztywność i brak wy- 
.roh'onego stylu. 

Zawody były sprawnie zaraa- 


nizowane. a jedyne zastrzeżenie 


Niespodzi 


|jak'te możemy mieć, to do nie- 
(których sędziów, którzy swoją 
punktacją 

i pozostałych. 


Na starcie zabrakło niestety 
'dwóch doskonałych naszych za- 
wodniczek. a mianowicie Han- 
nv Dąbrowskiej i Jajszczekowej. 
Obie nie startowały z powodu 
choroby. 
Wyvniki 

Klasa mistrzowska 1 I: (maksl- 
mum punktów do zdobycia 129,6). 
1) Sojka (Sial) — 107,5, 2) Osadnik 


(Budowlani) 105,3, 8) Szymocha 
(Górnik) — 93,7. 


Kobiletv: 
129.6): 1) 
(CWKS) — 


(maksimum możliwych 
Bursche - Lindnerowa 
103. 2) Macurzanka 
(Stal) — 105,1, 3) Jankowska (Stal) 
— 93, 4 Białous (CWKLES) — 87.8. 


Klasa II I III mężczyzn: (meksi- 
mum mażltwych 90 pkt): 1) Ledwig 
(Górn':k) 65.1, 2) Hnatyszvn 
(Stal) — 64,2, 3) Kaocvhs (Bud.) 
80.9. 4) Kaczmarczyk (Stal) — 63,4. 
5) Hanzel (Stal) — 56,4, 6) Czaxan 
(Bud.) — 443, 


Klasa IM i III kobiet (maksimum 
możliwych 80 put.): 1) Wawizynia- 
kówna (Stal) 61.3, 2) Wolsza 
(CWKS) — 54.9, 3) Mach!inek (Rud) 
— 500. 4) Truszyńska (CWKS) 51.3, 
1) Pe'ka (Stal) 47.7, 6) Langer 
(Stal) — 41,1, 7) Żmija (Stal) — 42.7. 


EJ 


z 


K. WOLFF 


anki 


w lidze koszykówki 


GRUPA 1: 
| OWKS Lublin — Włókniarz Łódź 
| 45:56 (12:27). 
Kolejarz Ostrów — Gwardia Kra» 
ków 36:33 (27:11). 


| Stal Poznań — Kolejarz W-wa 

71:43 (27:17). 
Tahela 

I. włókniarz Łódź s:1 3235:1205 
2. Stal Poznań 3:1 231:240 
2, Kalelarz W-wa 4:2 345:37a 
4, Gwardia Kraków 2:4 2014:2772 
5. Kolejarz Ostrów 1.5 226 :324 
66 OWIES Lublin 1:3 252:316 

POZNAN 23.1). (tel. wL). Sta: 
(Poznań) — Kolejarz (Warszawa) 
21:43 (27:14). 

Kolejarz: Sterenzga — 13, Zakór- 
ski — 7, Złotk ew'cz — 7, Wawro— 
8, Janczak — 4, Nowak — 3. Ocho- 
|e'ński — 2., Siwek — 1. Zdanow- 
|ski — 0. Trener Maleszev'ski. 

Stal — Kaak — 13. Młvnarczyk— 
13, Kleventazgnn — 13, Wvhe-ralsk 


— 12 Jankowiak -- 5, Kubicki 
3, Marciniak — 2 O:l'kow-« 


nec Łój. 
Zawody prowadzili 
widzów Ka!lsiew!cz 
| Bruśnicki (Kraków). 


wobec 3 tys. 


Za cztery osobisie opuścili bolsko 
Jank”- 


Wyb eralskl. 
Kubicki, 


| — ze Stali: 
wiak. Orlikowski, 
hagen — z Kolejarza: 
wak. Sierenra | Siwek. 


vleven 


Spotkan e stojace na dobrym nA- ; 


ziomie i przeprowadzone wv szyb- 
kim tempie wvzrała zasłużenie Stal. 
bedac pod każdym wzseledem 
szym ze pałem «rd 
Kolejarza. 
ty bardziej przernyśiare i kazeiy 
ich prewie rzut na kosz był ceiny. 
A1łodz:eż Marc'niak. Ostanski | 
Kurnatowski po ześściu 7  bolska 
czołowych zawodników Stali w peł- 
ni zastąpili swych starszych ko'e- 
RÓW. 


Wobec prawie bezbłednej zv Do-. 
znaniaków. drużyna wa:sszawska nie . 


wiele mog'a zdziałać. Tym bar- 
dzej, że u zawodników Kolejarza 
raz.ła «laba dvspozycia strza'cwa. 
Sam mecz stał pod znakiem ..os0ohi- 
stych', creścowa na rkutek zbyt 
drobiazgoweco sqdziowan/a. 


POZNAŃ. 21.11. Gel. wl). Kolejarz 
Ostrów Gwardia Kraków 
t (23:11). 

Kolejarz: Grzeda — 14. Nowacki— 


8 Adamczak — 6. Kolaśnewski — 
4, Perski — 2, Frąszczak — 
Gwardia: Pyjos — 12, Wóick — 


8. Pacuła — 8. Wężyk — 5. Dabrow- 
t h > i Dla AZS-u Bartoszewicz — 13, Chri- 


ski I Mikutowski — po 1. 
Kolejarz Ostrów zdobył pierwszy 
punkt w rozgrywkach ligowych 
zwycężając Gward e Kraków. Spot- 
kanie Stało na niezłym poziomie 
przy czym 'w bbu ze:połach wyróż- 
nily się formacje obronne. 
Gospodarze zaskoczyli gości 


Odwołany przyjazd 


Hamalainena 


| Fiński Związek Bokserski ra- 
,diozramem z dnia 21 bm. od- 
wota? przyłazd Hamaimalainena. 
którego zastąpi Vaino Kalevi 
Jirvenpii w wadze koguciej. 
Ponadto rezerwowy Järvenpää 
zostanie zastąpiony przez Heze 
Johan Pekalla — waga pól- 
średnia (ur. 1938 r). a rezer- 
wowy Kuhna przez Tenvo Ka- 
lervo Markonen — waga Śrcd- 
nia (ur, 1931 r.). 


Kolejarz Warszawa wygrał 4 


— 2 
IKurnatowski — 1. Ostańskit — 0. Tre- ; 


(Szczecin) j 


lep- 
waran Ww AERO 
AńRcje poznaniaków bv- 


i 


gwałtownym tempem ( ju? no kil- 
ku minutach prowadzili 


| pkt.. a dziękt celnym rzutom Grze- 


dy i 


Zagórski, NO- : 


Ogniwo: Łudz.k = 17, Krupa — 
17, Korcala — 10. Ciesielski I — 6 
Langer — 2, Banaś — 2. 

Kolejarz: Krasińsk! — 13. Baro- 

: wiak — 10. Fegleiski — 10. Jar- 
czyński — 8. Bernard — 6. Ha- 
glacer -— 4, Bever — 2. Sedziowali: 
Wvsocki I Menne! z Warszawy. 


16:33 


dość ! 


Nowackiego prowadzili 
przerwą różnicą 16 pkt. 

Po zmiunie stron £Wwardziści gra- 
Ją coraz lepiej. zdobywając w 5 
minut 14 pk:. wydaje kie., że Kole- 
jarze załamią sie i stracą zwycie- 
stwo. Na półtorej] minuty przed koń. 
cem zawodów Kolejarze prowadzili 
różnicą 1 pkt.. przystąpili jednak do 
ofensywyv, k*óra została uwierczona 
zdanyciem |l:osza przez Grzedę. 

Sęedziowali wzorowo Ejme i Za- 
IŃNSKI Z Łodzi. 


GRUPA II. 


przed 


CWKS 
(13:10). 


Spójria Łódź — AZS W-wa 43:39 
158:58, 31:27). | 
Ogniwa Kraków — Kolejarz Po- 
zuań 54:33 (24:31). 
Tabela 

l. CWKS RO 340 :339 
2. Spójnia Łódź 4:2 338 :314 
i, Kole'arz Poznań 373 28A :317 
i. Spójnia Gdańsk 2:4 318:325 
5. Ogriwo Kraków 2:4 268 :299 
6 AZS W-wa 1:5 259:325 
KRAKÓW 23.11. (tej. wl). Ogniwo 


Kolejarz Poznań 54:53 (24:31). 


w ostatniej ininucie gry zdecy- 
dował sie Korcala na daleki strzał 
i rozstrzygnał w ten sposób mecz 


na korzyść swej d.użyny. która: 
mimo lepszej końcówki, ustepowa- 
ła przeciwnikowi 


technicznym 1 taktycznymi. 


ŁODŹ. 23.11. (tel wł.) § 
AZS Warszawa 65:59 (31:27, 


lala zopewnić sobie zwyciestwo 
nad zespołem stołecznych akadem'- 
ków. Goście byli przez dugi czas 
drużyną lepiej grająca zespoiawo. 
podczas gdy gospodarze zarówna w 
obronie, jak I w ataku byli chaoty- 


różnicą 10 


rażąco odbiegali od | 


wyszkoleniem | 


|rękim _ Bielakiewiczem, 
pójnia —! $ h A 

58:358). ; wprawdzie jeszcze nie zdobył 
Dopiero w dogrywce Spóinia zdo- | wszystkich umiejętności 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


iej 


Gwardie -gdańska i warszawska remisują 


ŁÓDŹ 23.11 (tel. wł.). Wszyst- 
kich zdziwi wynik 


W wadze lekkiej Olczyk u- 


spotkaniem z Finlandią. Wvda- 


spotkania i legł Kowalskiemu po walce ob- | je się. że można być spokojnym 


' CWKS — OWKS Lublin, suge- fitującej w wielką ilość moc-|o przygotowania mistrza olim- 
rujący. że odbyło się tylko 8. 


walk, W istocie było ich 10, ale 
w wadze średniej sedzia wydał 
rzadko spotykany na naszych 
ringach werdykt, 
zdyvskwalifikował obu zawodni- 
ków. 

Werdykt ten stanowi nieprzy- 
jemną niespodziankę, bowiem 
dyskwalifikacja spotkała dwu 
czołowych kandydatów do re- 
prezentacji Polski w wadze 


mianowicie. 


średniej, Piórkowskiego i Cza- | 


piińskiego. Obaj wyszli na rng 
do najwyższego stopnia zdener- 
wowani. Dziwić się trzeba, że 
trenerzy ich nie umieli dotych- 


nych ciosów. Kowalewski był | pijskiego do meczu na 7 grud- 
pięścia- | nia. Jak-na 3-miesięczną przer- 


wszechstronniejszym 
rzem, walczył ekonomiczniej, a 
jego umiejętności zyskały mu 
sympatię widowni. która hura- 
ganem cklaskw nagrodziła je- 
dnom$ślny werdykt sędziów. 


TRZY REMISY 


Trzy nastepne walki zakoń- 
czyły się wyn.kami remisowy- 
mi. Kosiak nie 
walki Z 


Zazdrościnskim i 


wę, Chychła po 4 tygodniach 
itreningu jest już w zupełnie 
„dobrej formie. Trzeba dodać, że 
| walczył on o 2 kat. wyżej i po 
zrzuceniu niepotrzethego bala- 


tklem. Bazarnik wygrał przez ko w 


'2 r. z Pachlą. Roda< uległ Bekowi. i wiećliwy | 
,Merklela poddał w 3 r. 


EI "r. 


stu bedzie niewątpliwie dużo 
szybszy. 

Bardzo serdecznie przyjęła 
publiczność Elbląga pierwszy | 


rozstrzygnął  poolimpijski występ Zygmunta 


| Chychłv. Byta to 250 walka na- 


'(OWKS), Stanikowski energ.cz- | szego mistrza olimpijskiego. 


(nym finiszem wyrównał straty | 


Gdańszczanin nadał b. szyb- 


 panktowe dwu pierwszych rund 'kie tempo. Wydawało się. że 


'1 zremisował z 


czas wyrobić w swych wycho-. 


wankach takiego hartu i opa- 


momencie mogli wykazać 
wszystkie swe umiejętności. 
Dwuietnia rywalizacja Piór- 


kowskiego z Czaplińskim, której 
nie rozstrzygnęły mistrzostwa 
Polski, zwiększona obecnie kan- 
dydowanienm do miejsca w 
pierwszej dziesiątce naszych 
bokserów — zamiast podnieść, 
osłabiła bojowość zawodników. 
W rezultacie obaj popełnili fa- 
taine błędy, trudne do tolero- 
wania nawet na „pierwszym 
kroku“. Obaj znają siłę swych 
ciosów, toteż pragnęli przede 
wszystkim sparaliżować możli- 
wości ich wyprowadzenia. Wpa- 
dali ciągle w klincze, stosowali 
niemal zapaśnicze chwyty. W 
I rundzie nieco bardziej opano- 
wany był Piórkowski. ale póź- 
niej i on dał się ponieść zde- 
nerwowaniu. W 2 starciu sędzia 
ringowy udzielił obydwu za- 
wodnikom równocześnie jedno. 
a następnie drugie napomnie- 
nie. W. połowie 3 rundy, równo- 
cześnie zdyskwalifikował obu. 


Spójnia Gdańsk 66:39 


WYSOKI POZIOM WALKI 
KUKIER — KARGIER 


Walka Kukiera z Kargierem 
stała na wysokim poziomie i 
sprawiła głębokie zadowolenie 
widzom. Kargier, nie rezygnu- 
jąc ze zwycięstwa, do ostatniej 
chwili prowadził otwartą wal- 
kę. czym umożiiwił Kukierowi 
zademonstrowanie dużych u- 
miejetności. Nasz olirapijczyk 
stosował udane zwody | uniki; 
końcówka wykazała doskonałe 
przygotowanie kondycyjne Ku- 
xiera. który wygrał spotkanie 
z przewagą 6 pkt. 

Wożniak niespełna 2 minuty 
walczył z Szulimem, dwukrot- 
nie posyłając go na deski, po 
czym  sekundant  lublinianina 
poddał go. 

Kruża miał wiele kłopotu w 
spotkaniu z wysokim i długo- 
który 


tech- 
nicznych, ale wie, jak można 
przetrzymywać w walce. W:- 


downia protestowała gwałtow- 
| nie przeciw udzielaniu lublinia- 


czni. ninowi napomnienia i to za- 
w dogrywce Ró. ago pewne zdecydowało, że sędzia 
nerwowo, co zdecydowato 0 ego : : 0: x A 
porażce. Dla łodzian punkty zda- | NIE zdyskwalifikował go. Zwy 
byli: Przywarski — 17, Pawlak — cięstwo Kruży było równie wy- 
10, Skiodzki — 17. Chrzanowski —| sokie, jak i Kukiera, 

3, Kaztński — 15, Michalak — 3. ; 


stians — 2, Dobrucki — 2, Kuchar- 
skl — 13. Kowalski — 12. Wąsik — 
11, Pyszkowski — 5 I Łukasiewicz 
Sodztował zZalfe;t 1 Budziszek z 


Kaakowa. Widzów około 1000. 


SARSZAWA 23.11. CWKS — Spój- 
nia Gdańsk 66:39 (43:13). 
CWE’: Kwapisz — 8. 

13, Popławski Z. — 8. 


Kamińsk: 
Bednaro- 


'wicz — 8 .Żochowsk! — 7. W Iczew- 


ski — 6, Buczak — 3, Majer = 2, 
Popławski M. i Bagłaiewski 0. 
Trener Ulatowski. Spójnia: Wójto- 
wicz — 8, Kapiński — 8. Appenhel- 
mer — 7, Markowski II — 6. Mar- 


kawszl I -- 5. Dronicz — 4. Florkaw-;i nad drużyną 


ski I Ruslukiewicz — 0. Trener Mar- 
kowski I. 

wW pie.wszej połowie spotkania ko- 
szykarze CWKS mieli zdecydowana 
przewage. Doskonaie  usposobien! 
trzałowao Kamiński i Kwapisz prze- 
prowzdz.li w tym okresie szelek 
k'ożnych axcji. 

Po przerwie do głosu coraz cze- 
scie] dochodzili goście. kie!'owani 
przez „weterana“ Markowskiego I. 
Gra prowadzona była w ostrym term- 
pie. Jednak poziom jej by? racze] 
przecietny. 


Niclerem ichce przed czasem zakończyć 
(OWKS), Kupczyk uzyskał ta- | walkę. 


'ki sam rezultat w pojedynku | dzielny Opór | przez wszystkie 


nowania, aby w decydującym z silnym fizycznie Jaworskim. |trzy starcia prowadził otwartą 


Wilczek jednak stawił 


W półciężkiej Grzeiak po ła- ; walkę. Zmusiło to Chvchłę do 


dnej walce wypunktował Fran- | wykazania 


ka, 


swych możliwości. 


a w ciężkiej Cerkowski |Podczas gdy z dystansu i pół- 


przez jedno starcie opierał się dystansu gdańszczanin zdecvdo- 


Gościańskiemu, po czym sexun- 
dant Zalewski poddał go. 


Elbląg, 23.11 (tel. wl). Kole- 
jarz Gdańsk — Gwardia War- 


'sząawą 10:10. 


| 


Wyniki techniczne (na pierw- 
szym miejscu  gdańszczam.e): 
Kaszuba wygrał z Potockim, 
Kanka przegrał w 2 rundzie 
przez dyskwalifikację z Muraw- 
skim, Klein uległ Tyczyńskie- 
mu, Miiewski pokonał Kaflow- 
skiego, Poleks zwyciężył Komu- 
dę. Zieliński przegrał w 2 r. 
przez tko. z Pińskim, Bańkow- 
Ski poxonał Baruta, Chvchła 
zwyciężył  Wilczka, Sandrach 
przegrał z Budziłą w 3 r. przez 
ko, Bork uległ Szymurze. Sę- 
dziował w ringu Kubiak (Łódź). 
na punkty — Urbaniak  (Po- 
znań), Antoniuk (Olsztyn) i Læ- 
wicki (Toruń). Widzów ponad 
3.000. 

Mecz był emocjonujący. Ma- 
gnesem był Ckychła, ale okaza- 
ło się, że poza jego walką byly 
i inne spotkania, w których o- 
giądaliśmy dobry boks, Odnosi 
się to do pojedynków Mileckie- 
Ko z Kafilowskim oraz Poleksa 
z Komudą. 


Gwardia sięgnęła po swe naj- 
starsze rezerwy. Na ringu sta- 
nął nie tylko Komuda ale i 
Szymura. Tym razem jeszcze 
się udało. Samym nazwiskiem 
Franek wygrał tę walkę. Jego 
przeciwnik — Bork, tak nie- 
dawivo jeszcze ruchliwy w zwy- 
cięskiej walce ze Stecem, tym 
razem zupełnie zesztywniał... 


Odmłodzona drużyna Koleja- 
rza zaprezentowała się zupełnie 
poprawnie i gdyby nie drama- 
tycmy przebieg spotkania w 
półciężkiej wadze, zdobyłaby 2 
cenne pkt. U gdańszczan, obok 
Chychły, wyróżniła się trój- 
ka młodzieży Milewski, Poleks 
i Bańkowski, a w Gwardii — 
Wliczek, Piński, Tvczyński o- 
raz dwaj młodzi obiecujący za- 
wodnicy, Budziło i Barut. 


Z dużym  za.nteresowaniem 
oczekiwano występu Chychły. 
Chodziło przede wszystkim o 
sprawdzenie jego formy przed 


Z ostatniej chu'ili 


zwycięstwo gimnastyków Górnika 


KATOWICE 23.11 (tel. wl.). 


w Rybniku w meczu gimna- 
stycznym reprezentacji męskich, 
ZS Górnik odniósł zwycięstwo 
FSGT 321,50: 
| 308,80. 


W klasyfikacji indywidualnej 
"'erwsze miejsce zajął Francuz 
Pruvost — 55,35 pkt. przed Pa- 
wtem Gacą — 55.35 pkt. i No- 
wakiem — 34,15 pkt. 


GDAŃSK 23. 11 (tel, wł). We: 


Wrzeszczu odbył się mecz ko-| “rancu 
biecych reprezentacji gimnasty-. lepiej niż w Łodzi. 


i gimnastyczek Stali z FSGT 


cznych FSGT 1 Stali. Zwycięży- | 
ła Stal 232,80:227.05. Indy widu- na) W spotkaniu z Kelter-fier- 
alnie wygrała Świerzy — 39.65 | mann (NRD) straciła piona. po- 


pkt. przed Horzonck — 39,45 


l 
i 


| Najszybciej 
| spotkanie 


wanie przeważał, to dwukrotnie 
iw zwarciach lepszy by? Wilczek. 
| Bckser Gwardii stoczył jedną z 
(najlepszych walk w swej karie- 
rze. Ocena arbitrów: 60:54, 60:52. 
60:52 dla Chycały. 


Do połowy 3 r. w w. półcięż- 
kiej zdecydowanie prowadził na 
pkt. Sandrach. Jego przeciwnik 
w 2 r. był liczony do 8. Warsza- 
wianin ma jednak silny cios z 
prawej. Na początku 3 r. prawa 
Budziły. wstrząsła Sandrachem. 
ale ten szybko przyszedł do sie- 
bie i znów był strzną atakują- 
|cą. Dopiero na 2 sek. przed koń- 
cąawym gongiem błyskawiczna 
prawa gwardzistv laduje na 
|szczęce przeciwnika, który zœ 
s.aje wyliczony. W tym momen- 
cie prowadzący już 10:8 stracili 
swe szanse na zwycięstwo. 

Walka Szymury z Borkiem 
przypominała raczej zapasy. Do- 


| piero na parę sekund przed 
końcem walki i ciężko cho- 
'dzący w ringu Szymura za- 


dał jeden cios przez całe trzy 
irundy , który powalił przecwni- 
ka do 8 na deski. Tvm samvm 
Szymura przyczynił się do wv- 
waąlczenia remisu dla warszaw- 
skiej Gwardii. 

(A. B.) 


KATOWICE. 23.11 (tel. wl). Sta! 
Batory — Gwardia Gdańsk 10:10. 
Wyniki techniczne (zawodnicy Sta- 
ll na pierwszym miejscu: Osieck! 
zdobył pkt. bez walki. Soloch prze- 
grał w 


czowi se«xundant. Kusz wygrał przez 
tko w 2 r. z Wyscckim. NRarr'el 


: przegrał w 2r. przez tko z Krawczy- 


«tem. Nowara zwycięztl przez tka 


Filuka. Urhan'ax 


Antk:'ewi- ' 


Wynik remisowy 10:16 Jas spra- 


w zupełności ndrwier- 
cled'a układ  sll. Niespodzianką 
apotkanta hvła  iednogłośra nae. 


'Krana Rodaka z Pexkiem. Gdańszcza- 


 jętnie trafiał z doskoku : 
wvg'ą] i 


przez tko w 3 r z Michalaklem. Wę-. 


grzyniak (Gwardia: zdobył px<t. be 
wąłk!. W rinzu sedzio'vął Pankow- 
ski (Kraków), 
rek (W-wa). Kupferstein 
Kowalski (Poznan). 


(W-wa) | 


Chorzowscy entuzjaści boksu, któ- 
rzy tłumnie zjawiają się na me- 
czach Stali o mis'rzostwo Ligi, nie 
mają Szczęścia zobaczyć w ramach 
spotkania 10 walk. Również w ub. 
niedzielę odbyło sie tylko 8 peje- 
dynków. przy czym tylko |seden 
trwał peme trzy rundv. pozostałe 


zakończyły się technicznymi nokau- 


na punkty: Olende-. 


min walczył! bardzo rozsąanie. umie- 
w pierw- 
azych dwóch starctach nie otrzymał 
grożn'iejszeąo ciosu. Dopiero w 3 r. 
do głosu doszedł Rodak. nie 27da at 
fednak odrobić uprzednia atraco. 
nych punktów. W czasie teza me- 


(czu Nowara oczy?! 730 walke. 


Na temat formy zawodników pa- 
wołanych na obó? przygotowawczy 
przed meczem 7 Finlandią. niewie- 
le można powiedzieć. Pieściarze cl, 
za wylatkiem Węgrzyn'aka. który 
w ogóle nie mia! przeciwnika. spot. 
kalt sie z przecietnvmi zawahi' ka- 
mi. wygrywa!lac nrzed czasem ē Wai- 


cięższą p'zeprawę miał Antkiewicz 
z bardo ambitnym 1 odpornym 
Merxzielem. 

(J. B.) 


li liga pieściarska 


tami (jedno ko). 
GRUPA 1. 
Stal Wroclaw — Kolejarz Byd- 


goszc7 14:46. 


Ru. »wlanł 
Szczecin 14:6. 


Spójnia W-wa — Gwardla Słupsk 


Poznań Gwardla 


Tabela 

1. Gwardia Słupsk 8:0 53:27 
2, Stal Wrocław T 46:34 
3. Budowlani Poznań 5:3 44:36 
4. Spójnia W-wa 2:6 36 :44 
5, Gwardia Szczecin 2:6 31:47 
R. Kolejarz Bvdq. 0:4 28:52 
WROCŁAW, 23.11. (tel. wl.). Stal 


| Wrocław — Kolejarz Bydgoszcz 14:8. 


Był to b. słaby boks, gdyż byd- 
gaszczanie posiadają tylko dwóch 
dobrych zawodn'ków Niedźwieckie- 
go I Walczaka. Z 10 walk tylko trzy 
odbyły się w przepisowym czasie. 
w Stali po długicj przerwie star- 
tował Sztoltz. 

Sędztował Zawadowski Łódź, na 
punkty Muschol | Susczyński (obaj 
Poznań) oraz Witczak (W-wa). Wi- 
dzów 5.000. 

Wyn.kl techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Stali): Woźnak 
wypunktował Lisa, Faska zwyciężył 
przez dvyskwaltfikację M!tziera, 
Niedźwiecki Kol. zdobył pkt. wo. 
Piętka przegrał przez tko. z Wal- 
czakiem. Szczeban przregiał 7» Na- 
wakiem, Sztolc wv£ra/ z Kuźmą, 
którego sekundant poddał w 2 r. 
Łukazlewicz wygrał przez dyskwali- 


niespodzianka meczu. Mrówka wy- 
punxtował Wajnarowskiego. Turek 
przegrał przez dyskwalifikację w 
3 r. z Drewiszem. 

Sedziował w ringu Aosnouwski 
(Gd.) na punkty Lisov's<k'. Welt 
(W-wa) oraz Landau (Wr.). Widzów 
ponad 3.000. 


WARSZAWA, 231.11. Gwardia 
Słupsk — Spójnia W-wa 11:9. 

W meczu o mistrzostwo II 14%! 
Spójnia (W-wa) — Gwardia Slupsz 
największe zaciekawienie sk:ip'alo 
się wokół zapowiedztanych s*artów 
dwóch zawodników wvznaczonych 
na obóz przed Finlandią — Rarpier. 
skiego | Łyvsiaka. 
tylka Rozpierski, gdy? Łysak n'e 
znalazł przeciwnika. Rozpierski miał 
za partnera twardego Kubowicza |l 
górował nad nim całkowicie lep- 
>ZVM wyszkoleniem technicznym., 
szvbkim re'leksem | bardzo dobrą 
blokada. Jednym s'owem. Rozp'er- 
sk! zdał eframin. Powołanie tega 


zawodnika na obóz jest nafzupeł- 


niej usprawiedliwione | słuszne. 
Gwardia Shupsk pozostała nadal 
w swej grupie na czele tabeli, od. 
noszac zwyciestwo 11:8. 
wyniki: Kozłowski (G) w 3 r. wy- 


/,rma? prze; t.k.0. z Łaczyńskim. ROZ- 


(ikację Tagodzińskiezn. Krup'fskle- | 


mi TI poddał się Redtke. Krupiń- 


ski T wygrał wo, a Malarz poxonał | 


Krasinskiego. 


POZNAC 23.17 (tel. wł.) Budawla- 
nl Poznań — Gwardia Szczecin 14:4. 


Wyniki (na 1 m. Budowlani): Wit- 
kowski przegrał wysoko z Fronci- 
kiem. Lont zwycieżył przez dy- 
skwailfikację Czarneckiego w 3 f. 
Panke wypun«<tował po najładnie(- 
szej walce 
Kaczmarek pokonał Stasiaka. Trąb- 
ka uległ Jastrzebskiemu, Buczkow- 
ski znokautował w 3 r. Lecha. 
Szkudlarek wygral z Matkiewiczem. 
Kalicki zwyciężył w 1 r. 


Zakończenie turnieju w Moskwie 


meczu Wolnowskiega. | 


i 


Í przez ka |8. 
1 r. przez tko. ze Stefanlu-” z Maciejewskim. co jest największa 4 


nieski wygra! w ładnym stvlu a 
Kubow!'ceem (S), Katana (S) zwyY- 
nieżtył Góreckiego. Konarzew=ki IG) 
‘svn znanego trenera Tomae7a KO. 
narzeuńkjero) wygral wysoko 7e 
ałabspvm fizyezn'e Łukomevrim. Ka- 
narzewski wyvróżnił się refleksem i 
zyhkimi akciami. Pvda '8) zwy- 
cieżył Mos!'cklego. B'ach (S) poko- 
nat Szulca. Cyran (G) w 3 r. znoka. 
ntywął Grzesieviera  Kraśnien=z'cq 
(8) wygral ze Świdzińskim. Łwsiahk 
zdobył punkty be” wąlki. Albrecht 
tG) zremisnwał z Parkotem. W wal- 
ce tej wszystkie trzy werdykty sę- 


dziowskie były różne. (£) 
GRUPA 111. 
Ogniwo Bielsko — Sta! Pornaś 
13:32. 
Tabela 
1. Gwardia Kraków 6:2 497 :%3 
2. OQWKS Bydgoszcz &:2 48:34 
32. Ogniwo Bielsko 6:2 43:35 
4. Sta] Poznań 44 40:38 
Gwardia Wrocław 2:6 31:47 
Kolejarz Opole 0:8 29:49 


wielki sukces szachistek radzieckich 


W dniu 19 bm. odbyła się XV 


ostatnia runda turnieju. 
zakończyło się 


Biełowa 


(ZSRR) — 


| 


Zworykina (ZSRR), gdyż już po. 


29 posunięciach 
| zgodziły się na 


przeciwniczki 
nierozegranj. 


 Ignaticwa (ZSRR) doskonale ro-: 


|zegrała partię z Bain 


| (USA). 
|Mistrzyni radziecka kompletnie 


zablokowała figury Amerykan-:' 


ki i daleko 
nacją zmusiła 


rozegrała debiut z Heemskerk 
(Holandia). Mistrzyni holender- 


| SKA zaofiarowała figurę | roz-: 


biła pozycję 
|kanki: 
| poddała się. 

Berea de Montero 


roszady Amery- 


(Argenty- 


tem figurę, a na koniec w bez- 


pkt. Kanikowską — 39,10 pkt. ' nadziejnej już sytuacji przekro- 
Gally — 38,90 pkt. i Fanara — czyła czas do namvsłu. Chaude 


38,80 pkt. 

W skoku przez konia Świerzy 
otrzymała maksymalną notę 10 
pxt. Mecz odbył się przy ogrom- 
nvm zainteresowaniu publicz - 


ności, której duża część odeszła: 


od kas bez biletów. 


Fe fh | | 
Francuzki ćwiczyły o wiele, 


chociaż Górnik Radlin prowadził 3:0 


Kolejarz Warszawa — Górnik Ra-;trzy brama«t I p 


dlix 4:3 (0:2). B:anki cia Kolejarza 
'zdobyli: Łącz (2 karnego). Szularz. 
Vresołowski | Wo!łożz, dla Górnika: 
Szieger, Moj | Wiśniowski. Sędzlo- 
(wał dobrze Kukucki (Gdańsk). Wi- 
'dzów ok. 2.000. 

| Kolejarz: Sosnowski (Grom), Śl. 
i wa, Wolosz, Wolsza, ŁaDĘCA, Szcza- 


'wiński, Weso'owski, Misiak, Łącz, 
'Szularz, Kobylański. 

Górnik: Budny, Pyvtlk. Franke. 
'Zdrzałex, Grzezgowczyk. Kurzeja 
tPojda), Dvbała. Bożex, Moj, Szle- 
„ger, Wiśniowski. 


Mimo padającego deszczu. mimo 
i błota. mecz o Puchar Polski między 
,Kolejarzen Wa'szawa 1 Górnikien: 
Radlin nalezał do cickawych. N:e 
było w nim, oczywiście, mowy a fi- 
inezjach taktycznych, o c'e"avw.szych 
'zagraniach. bo piłka grzezła w b:o- 


cie i najczęściej w nieoczekiwany 
i-«posóh kierowaia grą, ale emocji 
| było wiele. 


t Kolejarz zdobvł przewage w polu 
| juz od pierwszych minut. ale wszy. 
.atkie axcie jego napastników tone!y 
w podbrarnkowym błocie. na któ- 
ym bramkarz Górnika Budny czu! 
aie doskonale. Kolelarze zamiast 
|rozciągać akcje na skrzyd'a. pchal' 
leje wzzyscy do śroćxa | tam. rzez- 


1ąc po kostki w błocie, t:az'll pil- 


re. 
Inaczej zag”at napad Górników. 
Tu grano wtpadarn:, najczęściej w 


akcje wchodzili skrzydłowi, Kk!'lka 
'szybkich padańn | następował ost'y 
strzał. I chociaż do przerwy Kale- 
: jarez nadal przewazał, Gprnicy we- 
„szli da szatni, 
bramki. 

Po pauzie, nieoczekiwany przebój 
'Wiśniowskiega daje Górnikom trze- 
"cia bramkę już w 3 mln. i szanse 
 Kolelarza idą wyraznie w dół. Ale 
'zeapół ten n'e załanuje sie. Jest 
nadal w ataku | 
'dobywa po rzucie ka'nym, 


Łączu. Łącz egzekwuje 


ki, która odbiwszy mu się cd 
'wpada do slatk!. Teraz 
‘atakują już bez przerwy. 
| piętnastu minut strzelają 


mając dwie zdobyte 


pierwszą bramkę 
ZarzĄ- 
dzonym p'zez sedziega po faulu na 
„„Jjedenast- 
: ke“ strzałem wprost na bramkarza, 
ale Budny nie może utrzymać pil- 
rąk 
Kolejarze 
W ciągu 

dalsze 


«poty 
DE SA uwagg 


temu, że zmienili taktykę, przepro. 
wadz:li axcje ofensywne bkrzydłan:: 
; częściej decydowal: się na strzal. 

Górnik próbuje zmienić wyntk. 
Jego napad w ostatnich minutach 
źvy pizeprowadza kilka akcji oten- 
dywnych, ale Kolejarze b'on:3 pew- 


nie | nie cają sobie wydizeć zwy- 


cię6twa. 
Ona zespoły, w twardej walce. 
na cieżkim baiB:u. wvxaz7aiy, że dy- 
zponują dohrą kondycja. Qa ze- 
graty ambitnie? trzeda jednak 
Górnikom, Że nie- 
'któ:zy ich zawodnicy, jax Dyba'a 
22y Grzeposzczyś, gali nieczyśto. 
W wyniku jednego z takich britai- 
nych zagrań musiał opuścić boisko 
«ontuzjowany w rękę Sosnow:ik:. 
W Zespole Kolejarza, w któryirn 
(o.macje obronne zagra'y n'eco siR- 
biej niż zwykle. wyróżn M sią Łabę- 
da, Misiax i Kobyla:ski. W zespo. 
le Górnika na wyróżnienie zasłu” 
żyli Szlcger I Budny. (w) 


KATOWICE, 213.11 tte], wl). Gór- 
nik Zabrze CWKS [m 1:7? (1:1). 
Bramki dla CWKS zdobylli Glajcar 
r Szymborski, dla Garnika M:a'- 
szyk z rzutu karnego. Sęqzia Mo- 
chvłą z Krakowa. Widzów ok. f.M0. 

CWKS: Kłaczek, Korynt. Polek. 
Wieczorek, Zieliński. Blenek, Są- 
siadek. Janeczex. Szymborski, Gór- 
ski, Gleicar. 

Górulk: “raczek. Z'mmerman. Do 
minik, Pawlik,  Franosz, Nowara, 
Szalecki, Gawlik, Fojc.«, JA:Czyk, 
Czech. 

Bardzo zacięty opór staw'!li II — 
ligowcy CWKS-owi Ib, zasilonemu 
kilkoma zawodnikamt z plerwszej 


"owadzą 4:3, dzięki ;, łał 


przede wszystkim sRzybkośc'ą 


oraz ładniejszym budowanien akcj 


otensywnych. 

Korynt, Bienek, Glajcar 1 Szym- 
bors«i byli najlepszy:ai w druzy- 
nie gości. Pod wzgledem 
kowym mecz był interesujący. 


PYTOM, 23.11 (tel. wł.). Górnik 
Rvtom — Budowlani Opole 2:0 (2:0). 
Bramki zdodvli Krasówka i Sobek. 


Sędziował Frąckowiak z Wrocła- 
wia. Widzów 5.000. 

Górnik: Jung. Gosrelik, Ban'sz. 
Sauer, Pozimśski, PRu:da, Furman. 
Szymankiewicz, Krasówka, Sobek, 
Krawczyk. 

BRudnwlan!: Ryhczyvk, woltk'e- 


wicz, Frąckiew'cz, Trojanowski, Ka- 
(ala. Mrówczyński, Mielniczeiw, Mro- 
żyniax (Zabicki), IClik, Cichy. Czech. 
Reniaminek ekstraklasy zakoń- 
czył vo:zgiywki o Puchar Polzki: 
przegrał w Bytomiu, demonstrując 
słabszy niż zwykie poziom. Być 
może. że na postawie ich zaciążyła 
utrata bramki już w pierwszej ml. 
nucie gary. Górnik Bytom ,wvsGpe- 
/cjalizował'' sie ortatnio w zdoby- 
waniu bramek w 45 min. Podczaa 
ostatniego meczu 2 Ogvwem K'a- 
'xów również tuż przed zakończe. 
niem ple:wsz2j potowy Fusman 
zdołał wyrównać, a tym razem w 
tym samym czasie Sobek przypie- 
czetował zwycięstwo dla swoich 
barw. 


Przebieg meczu nie byt zbyt lnte- 
resujący wəsxutex anemicznej gry 
gości, którzv po przerwie bardzo 
| rzadko dochodzili do pola karnego 
Junga. zupełne natomiast nie od- 
dawali grożnych strzałów na bram- 


a— oma 


drużyny, prowadząc prze? „2 kę 

mecz otwartą i piękną erę. Górnik - i 

postawił wszystko na jedną kartę: | Górnik Bytom jak zwykle grał b. 

starał rie grać jak najlepiej. naci- | ambitnie | szybko. Wadą tej druży- 

rabiając braki w wyszkoleniu tech. ny Jest zbyt chaotyczne atakowa- 

nicznym wielka ambicją, która nie-  "'€. a przede wszystkim strzelanie 

kiedv przechodziła w brawurę. na ślepo. Wyróżn:aliącymi się 7a- 
i na zespół lep- |'Sz. Sobek t Furman. Pierwszu 


starczą dobre chęci 
szy technicznie | taktycznie. A ta. 
kin bvł CWKS, który chociaż od- 
niósł nike zwyciestwo. prezento- 
wał sie znacznie lepiej. niż o tym 
mówi suchy wynik. CWKS przewa- 


[był filarem defensywy. nastepnie zaś 


szeczyli najwieksze zamieszanie pod 
branuką Rudowlanych. Poziom me- 
czu — przecietny.: 

d. B 


U 
$ 


wldowia» ` 


| (Feluś), 


KRAKÓW 23. 11 (tel. 
Gwardia — OWKS 5:0 (1:0). Brzmki 
zdobyli: Rogoza — 2. Kohut, Flanek 
i Kościelny — po 1. Sedzia Szper- 
llng z Łodzi. Widzów Ok. 5.000. 

Gwardia: Jurowicz, Snonkowski. 
Szczurek, Filanek, Sllzowśsk!, Ma- 
moń. Kotabu, Jaśxzowski. (Patko- 
lo), Kohut, Kościelny, Rogoza, tre- 
ner Matias, 

OWKS: 


Kaszuba, 
kalski, 


Hajduk, (Dziurowic7), 
Musiał. Masłoń, Strzy - 
Helios, Kroczek, Więcek. 

Durniok, Piechaczek, 
Dwernicki trener Glerg:el. 

w.el-: dzień miala Gwardia w 
ćwlerćf'nałowym spotkaniu o Pu- 
char Poisk! zwyciężając wysoko 
swego lokalnego rywala. Zdecydo- 
wana przewaga techniczna, dosko- 
nała współpraca wszystkich linií l 


ide Silans (Francja) pokonała 
Rubcową (ZSRR). Bruce (An- 
glia) zremisowała z Gruszkową- 
Rielską (CSR). Partie Tranmer 
(Anglia) — Bykowa (ZSRR) i 
Reischer (Austria) — Langosz 
(Węgry) zostały odłożone. 


W dniu 20 bm. odbyły się do- 


|grywki. Tranmer pokonała By- 


kawą. a Langosz 
Reischer. 


wygrała z 


W wyniku zaciętych, czte- 


w 24 posunięciu Karff 


obliczoną kombi- 
i ją do kapitula- 
cji. Karff (USA) dość pasywnie 


Siódme miejsce zajeła An- 
gielka Tranmer, która zdobyła 
9 punktów. W poprzednim ko- 
biecym turnieju w 1950 roku 


TrarmcY zdobyła również siód- 


mą lokatę. 


Miejsca od ósmego do dzie- 
siątego podzieliły Rubcowa 
(ZSRR) Chaude de Silans (Fran_ 
cja) i Langosz (Wegry). zdobyv- 
wajac po 8 punktów. Rubcowa. 
podobnie jak i Biełowa, nie 
wytrzymała napięcia 
końca turnieju. Od Francuzk! 


de Silans można było oczekiwać; 


lepszego wyniku. 


Dalsze miejsca zajęły: 11) 


.Karff (USA) — 7 pkt 12) Bru- 


ce (Anglia) — 5 pkt.. 13) Grusz- 


'kowa-Bie!ska (CSR) — 4'.pkt.. 


14) Bain (USA) — 3!) pkt., 15) 


: Berea de Montero (Argentvna) 


-— — m "m E 


— 3 pkt. i 16) Reischer (Au- 
stria) — 15 pkt. 
W 1950 roku Amerykanki 


Karff i Gresser zdobyły w Mo- 
skwie do spółki 10 punktów, 
tym razem przedstawicielki USA 
Karff i Bain osiągnęły wynik 
zaledwie o pół punkta lepszy. 


walk do. 


W porównaniu z turniejem s 
1950 roku ogólny poziom gry 
szachistek podniósł się dość zna_ 
cznie. 


Turnieje moskiewskie od daw- 


ina już cieszą się reputacją naj- 


lepiej organizowanych turnie- 
jów na świecie. Opinię te po- 
twierdziły i tym razem szachi- 


stiki zagraniczne. Angielka Tran- 


s 


nier nazwała Moskwe Mekką 
szachistów całego świata. 


Turniej moskiewski zakończo- 
ny przed kilku dniami jest no- 
wym sukcesem radzieckiej szko- 
ły szachowej: w wyniku tego 
turnieju odbędzie sie w 1953 
roku mecz Rudenko — Byko- 
wa. Mecz ten rozstrzygnie. czy 
mistrzynią szachową świata po 
raz wtóry będzie mieszkanka 


Leningradu, czy też zaszczytny 
tytuł 
Moskwy. W jednym i w dru- 


zaobędzie- mieszkanka 


gim wypadku tytuł mistrzyni 


świata zachowa przedstawiciel- 
lka radzieckiej szkoły szachowej, 


| 


w świecie. 


J. Chądzyński 


szkoły przodującej 


7 rekordów Polski 
ustanowili w Warszawie pływacy 


Na 


pływalniach MDK wf! 


Sztafeta męska 5x50 st. dow. 


rotygodniowych walk zwycię-, Warszawie odbyły się wczoraj| CWKS 2:29,2. 


stwo w turnieju odniosła sza- 


chistką radziecka, mistrz kia- Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 


sy międzynarodowej Elżbieta 


| 


sł.). | 


| 
| 


EZ Z ZZ Z NA NN Z 


Bykowa, uzyskując 11,5 punk- 
ta na 15 możliwych 
77 proc.). 

Zgodnie z warunkami tur- 
nieju Bykowa zdobyła prawo 


| propagandowe zawody piywac-. 


s 


kie organizowane w ramach 


Polsko - Radzieckiej. 


W zawodach tych padła 7 re- 
kordów Polski juniorów j 3 re- 


(około kordy Polski młodzików. 


Rekordy 
ustanowili: 


Polski 


100 m st. grzb.  Wilkoszew- 


gry z mistrzynią świata, Lud-|Ski CWKS 1:03,8. 


miłą Rudenko, Ten ciekawy 
pojedynek odbędzie się 
1953 roku. 


W 


Drugie i 
dzieliły O. fgfnatiewa (ZSRR) i 
F. Heemskerk (Holandia), które 
uzyskały pa 105 punkta. Igna- 


trzecie miejsce po- 


znakomita PALE. Weyn arzy | tiewa doskonale rozegrała tru- 
Jzczurka, Flanka Kohuta, dyry- * WRA TE „w: + 5 
gujacych poczynaniami ambitnej i | dny i ciężki turniej. chociaż po 
bojowej młodzieży sprawiły, że raz pierwszy brała udział w. 
wojskaw! nle mieli w tym meczu | międzynarodowym turnieju. 
niec do "awiedzenia. 


w ciągu 90 min. gry raz jeden 
zaistniało tylko pod bramką Gwar- 
di. poważniejsze niebezpieczeństwo 
i to z racji przyznanego Wojsko- 
wym rzutu wolnego za polem kat- 
nym, przy czym Ju.owlicz w kani- 
talny sposób sparował ostry i cel- 
nv strzał Iurnioka. Natomia:t 
bramka OWIKĘ bvła etale pod ab- 
strzałem, Zarówno Hajduk, który 
bvrzepuszczając daleki strzał! Flanka 
(trzecia bramka), inicjujacego 2» po- 
wodzen:em ralidv na pole przeciw- 
nika doznał kontuzf! uderzywszy 
Rlową z słupek b:'amkowy, jak i 
broniący ze azczęńciem Dziurowicz 
spisywali ste bardzo dobrze. 

Gorzej natomiaat było w OWKS 
z linią pomocy, gdzie grający nie- 
czysto FHejos | Strzykalski nie mo- 
R)I dać sobie rady z młodymi na- 


pastnikami Gwardii. Ciężki Musiał dzielnego 


Heemskerk w dużej mierze 7a- 


wdzięcza swój sukces bardzo 
starannemu przygotowaniu 


mistrza świata, Euwego. ' 


Czwarte. piąte i szóste miej- 
sca zajeły wspólnie W. Biela- 
wa, K. Zworykina (ZSRR) i F. 
Keller Hicrmann (NRD), osiąga- 
jąc pa 10 punktów. Białowa do 
ostatka niemal była pretende:r- 
tem do pierwszego miejsca. Nie- 
oczekiwana porażka w przedo- 
statniej ruhdzie z jedną z naj- 
słabszych uczestniczek turnieju. 


- Bain, pozbawiła Biełowa samo- 


drugiego miejsca. 


nie mógł dać sabie rady z Kohu- Zworykina niezbyt udatnie roz- 


tem, a Masłoń gral źle taktycznie, 
ułatwiając w dużej mierze zadanie 
Taśkawskiemu | Kotable W ataku 


poczęła turniej, jednak później 
rozegrała się i energicznym fi- 


OWKS jedynie Piechaczek zadowo- niszem dogoniła czołówke. Kel- 


tit, natomiast spadek formy u Kro- 
czka idzie równolegle z pote£gują- 
cą się skłonnością do gry faul. 

8. H. 


| 
i 


ler Hermann potwierdziła re- 
putację j' 'nej z najsilniejszych 
szachistek Świata. 


do. 
turnieju pod kierunkiem byłego 


200 m st. grzb. Bomhbała Kol. 
2:58.1. 


200 m st. kl. A. Borentowicz 


I CWKS 2:58,4. 

400 m st. dow. Kowalski 
CWKS 5:31,1. 

200 m st. kl. A. Grykówna 
Kol. 3:13,8. 


Sztafeta kobiet 4 x 50 
lejarz 2:38,5. 


Ko- 


Rekordy Polski młodzików: 
Tomaszewska Ogn. 50 at 
| dow. — 0:39,8. _ 


Frendler Kol. 50 m st. dow. 
— 0:31.,3. i 


Sztafeta Kolejarz II 5x50 m 


juntorów St. dow. 2:58,53. 


Ogółem startowało 130 za- 


wodników. 
Aai 


KATOWICE, 23. 11. (Te! wt). 
Podczas zawodów pływackich. 7or- 
ganizowanych na pływalni bytom- 
exel padłv dwa nowe rekordy 
Polski. Młodzik Tunia (Ogn. By- 
'om]l na 200 m klas. A wyni- 
kiem 3:06.8 wpisał się na liste re- 
kordzistów. Junior Czubak (Ogn. 
Bytom) na 400 m dow. oz'ągnął 
3:37,4. W zawodach nie brali udzia- 
tu plywacv «lasv pierwszej i mi- 


,strzowskiej, wyjątek stanowił Sem- 


balą 
grzbiet. 


(Stal Gliwice), 
miat 1:12,2. 


który na 100 


Szczypiorniści jeszcze walczą 
o wicemistrzostwo Polski 


Rozgrywki 
strzostwo Polski w piłce ręcz- 
nej drużyn mę:kich zostały w 
zasadzie zakonczone. Do roze- 
grania pozostał jeszcze tylko 
jeden zaległy mecz miedzy 
AZS Katowice i Włókniarzem 
Łódź. Tytuł mistrzowski pozo- 
stał nadal w Chorzowie. Budo- 
wlani przegrali zaledwie jeden 


mecz i to z najsłabszym prze- | 


ciwnikiem. 

Kto będzie wicemistrzen Pol- 
ski jeszcze nie wiadomo. gdyż 
wysokie zwvcięstwa AZS Ka- 
towice, czy łódzkiego Włóknin- 
rza, może sprawić, że o tytule 


przy równej ilości punktów ze | 5. 
Stalą Kużnia Raciborska decy-' 6. 


AŚ a 


finałowe o ml-' dować będzie lepszy stosunek 


bramkowy. 


Niedzielne spotkania dały na- 
stępujące wyniki: 


Budowlani Chorzów — Włók- 


'nłarz Łódź 12:7 (5:3). 


Spójnia Katowice — Stal 
, Kużnia Rac, 9:4 (5:2), 
TABELA 
1. Budowlani Ch. 18: 2 104: 72 
2 Stal Kuźna Rac. 11: 9 78: 69 
Włókniarz Łódź 9: 9 81: 82 
4. AZS Kat. 9:9 85: 87 
Spójnia Kat. 9:11 88: 89 
AZS AWF W-wa 2:18 76:103 


Nieatetv walczył - 


—=__ e _4 


judo odbeda sie 9 j 


Nr 97 


Teodor Bietkin 


Ssiłacze 


(z cyklu — wiersze o sportowcach radzieckich) 


W świątecznej, 


bogatej odzieży — 


klub kolchozowy — wolny czas — 
zeszli się młodzi, aby zmierzyć 


swe młode siły 


Okrycia z siebie zrzucą 


jeszcze raz. 


raźno — 


ciała na braz spalone wkragq. 
Rolnicy żartuja przyjaźnie 


i ciężary biorą do rąk. 


Wychodzi oracz. Milczenie. 


Nie raz się już 


ż ciężarem zszedł — 


worki wyborowych pszenic 


zna aobrzę jego 


grzbiet. 


A potem powstał drużynowy, 
żelazo ujął w ręce dwie; A 
ciężar wyrzucił ponad głowę, 


a sam stoi, an: drgnie. 


Postawny. piękny, jak rzeźbiony, 
z latami wciąż nabiera sił. 
Z usmiechem patrzy narzeczona, 
jak on z ciężaru sobie drwi. 


Podśmiewa się z nich traktorzysta, 


lecz zawiść obca tu i 


złość... 


Na schwał dziś młodzież tutaj przyszła, 
aby rycerską walkę wieść. 


Przy piecu pogwarzają starzy, 
trzesąc siwizną dlugich bród: i 
— Rosja nie byle jaką siłą darzy 
swoj wierny, pracowity lud. 


przekład W. Lipniackiego 


s 

i 

| 

ZES NRE LZS rozwija 
pod względem wyczynowym 

coraz to nowe dyscypliny spor- 

(tu. Zaczęło się od narciarstwa, 

| piłki siatkowej, nożnej, lekko- 

atletyki — częściowo też gimna- 

styki j żeglarstwa — teraz zaś 

przyszła kolej na zapaśników i 

ciężarowców. 

I Mistrzostwa LZS w cięż- 
koatletyce, które nicdawno 
odbyły się w Toruniu, wyka- 
zały, że I w lej dziedzinie spor- 
tu nie hrak na wsi talentów. 
że trzeba je tvlko otoczyć o- 
pieką, udostępnić warunki 
szkolenia i treningu, aby mo- 
gły się one szybko ujawnić 
w skali ogólnokrajowej. 

Rada Główna Zrzeszenia LZS 
oda razu po zakończeniu mi- 
strzostw przystąpiła do pierw- 
szego etapu pracy z nowowyło- 
nioną kadrą. Mianowicie od 10 
bm. zorganizowała w Toruniu 
(pierwszy ogólnopolski obóz LZS 
| dla zapaśników i ciężarowców. 
| Cóż można powiedzieć o obo- 

zie i jego uczestnikach? 
| To samo, co prawie a wszy- 
| stkich obozach LZS-ów: mło- 
| dzież jest bardzo chętna. zdy- 
scyplinowana. pełna zapału — 
trenerzy wyrażają się o niej Z 
uznaniem i sympatia. 

Podczas mistrzostw i na abo- 


Omawiamy sezon lekkoatletyczny 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


| LZS-y szkolą 


ciężarowców i zapaśników 


zie mieliśmy okazję stwierdzić | snej sali. Odkąd jednak sala zo- 


słuszność tezy, iż ciężkoatletyka 
odpowiada sportowcom 
którzy mimo wielu trudności na 
swoim terenie potrafili dojść 
du dobrych wyników. 

Trudno dziś oceniać możliwo- 
ści kadry I.ZS w skali krajo- 
wej. Nie mamy jeszcze na to 
dostatecznych danvch. a jedvny 
dotychczasowy mecz ze Stalą 
Bydgoszcz (wynik 5:3 dla Stali) 
w osłabionym składzie. nie mo- 
że służyć za żadną podstawę. 


Bardziej znani są tylko Śląza- 
cy. spośród których drużyna 


wsi, ' 


Jmielina przodowała w II lidze, | 
a sekcja z Boguszowic, również 


doszła do osiągnięć w swej dwu- 
letniej działalności. 


| 


Zawodnicy tych sekcji korzy- | 


stali już z obozów — a miano- 


wicie wojewódzkiego LZS | Pol- | 


ski juniorów. Jednak i u nich 
warunki nie są lekkie. — Bogu- 
s4owice nie posiadają obecnie 
sali do treningów. a Imielin dv- 
sponuje tak małym lokalem, że 
nie może się w nim zmieścić 
nawet większa mata. 


Warszawa posiada na obozie 
trzech reprezentantów z LZS 
Ołtarzec. LZS założył sekcję 
dzięki pomocy Stali z Ożarowa. 
która dopuściła sportowców 
wiejskich do treningów na wla- 


$printerzy 


"TEGOROCZNY sezon lekko- | warunki treningu nie tylko nie! biega zbyt miękko jak na set- | poniżej 520 — 18, a poniżej 


A  atletyczny, przyniósł tyle 


ciekawego materiału  porow- 
nawczego i nasuwa tyle cieka-. 
wych wniosków, że warto: omó- | 
wić go bardzo szczegółowo. 
Rozpoczynając od dzisiejszego 
numsaru będziemy pisali o na- 
szych lekkoatletach według ich 
specjalności. Zaczniemy od 
eprinlerów. | 
Okres, w którym  mowgliśmy. 
mówić, że sprinterzy stanowią 
najmocniejszą pozycję naszej 
Jekkoatletyki już niestety mi- 
nal. Chociaż Kiszka w dalszym 
ciągu figuruje na listach naj- 
lepszej 10 setkarzy europeiskich 
ij cnociaż jeszcze przez dwa — 
trzy lata może się na nich 
utrzymać, to jednak poziom 
Jaki wykazali nasi specjaliści 
na 100 ra w ubiegłvm sezonie 
nie może zadowolić najzawzięt- 
szych nawet optymistów. 
Porównajmy przecię:ne 100m 


l 


na przestrzeni od 1946 r. 
1846 — 11,03 
1947 — 10.89 
1£48 — 10,85 | 
1949 — 10,89 
7850 — 10.76 
195) — 10.76 
1852 — 10,84 e 


(Najlepsza przeciętna przed-=. 
wojenna z roku 1937 i 1938 wy” 
nosiła 10,87). 


OBNIŻENIE LOTÓW 


Widzimy zdecydowane obni-- 
żenie lotów w stosunku do 
dwóch ostatnich lat, które. 
zapewniły nam w „setce“ czo- 
łowe miejsce w Europie. Cóż| 
się na to złożyło, że sprinte-. 
Trzy nasi zgromadzeni na obo- 


zach przedolimpijskich i mają- | 
cv tam lepsze niż dotychczas. 


MOSK WA | 


w Kazaniu zakończyłv 
strzostwa 
SRR w ciężkiej atletyce, W zawo- 
dach uczestniczyło ponad 30i] szt'an- 
gaistów z olimpijczykami. rekordzi- 
stami świalia Saksonowem íi Woio- 
biewe'n na czele. 

Drużynowo pierwsze miejsce 7a- 
jeła reprezentacja Św e!dłowska. 
Podczas mistrzostw Worobjew usta- 
nowił nowy rekord ZSRR w wycis- 
kania w wadze półciężkiej 166,9 kk. 


* 


W Erywaniu odbywają sie zanaś-. 
nicze m'strzostwa ZSRR. Startule w 
nich ponad 200 zapaśników z całego 
kraju. Po trzech dniach mistrzostw 
bey. porażki sa olimpijczycy Kotkas. | 
Safin, Punkin 1 Gurewicz. | 


* 


sportowcy Ukrainy poprawil! w 
tym sezonie ponad 200 razy rekor- 
dy Republiki i ustanowili 22 rekor- 
dy wszcechzwiązkowe. 28 reprzen- 
tantów Ukra'nv zdobyło tytuły mi- 
strzów ZSRR. Do czołowych spor- 
towców Republ'ki należy lekkoatie-- 
tka Pletn.ewa. która pobiła w tym 
świata 


Rie 
Rosyjskiej Federacyjnej 


mi- 


roku 1ekord w biegu na 


800 m. 


| PARYŻ | 


Najbliższe mistrzostwa Furony w 
10 grudnia w 
Paryżu. Do mistrzostw  zsłosiły 
swych reprezentantów: Anglia. Rel- 
gia. Azwajcaria. Holandia. Hiszpa- 
nia. Włochy. Fiuncia itd. 

Piłkarze duńskiego klubu Bold) 
Klub z Kopenhagi pokonali druży- 
nę Racing Paryż 4:4. 


| 


olimpijski na 100 m 
. grzbiet. Francuz Bozon uzyskał 
ostatnio na tym dvstansie wynik 
1:03.8. Na tych samych zawodach 
Holenderka Termeulecn uzyskała na 
100 m st. dow. wynik 1:07,6. 


Austria. 


| MARSYLIA 


Wicemistrz 


E y 
| BRUKSELA | 
—  c- EEG OIEENRW AE 


Kobieca reprezentacja Francji w 
tenisie stołowym pokonana została. 
przez Belgie 2:3. 


[io DE JANEIRO) i 


T m ooo" . W o. a ajj 
Znany włoski szermierz — Man- 
zZiarotti uzyskał pierwsze miejsce w 


międzynarodowym turnieju szer-, 
mierczym. zorganizowanym w Rio. 


i 
| TALLIN | | | 


w Tallinie odbywaja sie mistrzo- | 
stwa ZSRR w tenisie stołowym. W, 


turnieju drużynowym startuje 16. 


zespołów. Każdy mecz składu sie Z| mistrzami 


D gier pojedyńczyćċh meżczyzn... 


4 g'er po,edyńczych kobiet i 2 gier ; towcy 


poćwójnych. | 
w pfinale Spartak wygrał 


9 Matumato — 13:16.2. 


| hashi — 9:30,2, 


dysk — Nishida — 38.12, oszczeo — 


| 2:47:41. 


10:5. 


wręcz zawiedli. A że zawiedli 
potwierdzają to cyfry: 
W roku 1950 mieliśmy wyni- 


ków poniżej 11,0 — 9 (w tym | 
w roku 1951| 


10.9), 
11,0 — 18 (9 poniżej 


6 poniżej 
poniżej 


109), a w roku bieżącym poni- | 


żej 11,0 tylko 12, 
10.9 zaledwie trzy. 

Jak z tego wvnika z naszy- 
mi najlepszymi biegaczami 
nie jest dobrze. Sucheński, 
Buanl, Lipski i  Stawczyk — 
gwardia sprinterska sprzed 
dwu lat obniżyła znacznie swo- | 
je loty i mimo ostrego trenin- 
gu nie może zdobyć się na wy- 
niki choćby w granicach 10.7. 
Zdaje się, że rola tyca zawod- 
ników w biegu na 100 m już 
się skończyła j że znacznie wię- 
cej mogą zrobić w sprincie 
przediużonym na 200 m. a na- 
wet wartoby wreszcie poważ- 


"nie pomyśleć nad tym by po- 
próbować swych sił na 400 m. 


NASZE SPRINTERSKIE 
NADZIEJE 


Miejsce tych zasłużonych dla 
naszego sprintu zawodników 
zająć powinna młodzież. Nie- 
stety, w tvm roku poza bardzo 


nielicznymi wyjątkami brak, 
było na krótkich dystansach | 
dopływu młodej krwi. Wiele. 


nadziei wiążemy z Budzyńskim, 
śtóry biega bardzo ładnie i| 
swobodnie, a mając w Pozna- !| 
niu instruktora tak doswiad- , 
czonego jak Stawczyk może. 
pokusić się o zajęcie w przy-. 
szłoścji jego miejsca w repre- 
zentacji na 200 m. Właśnie na: 


200, gdyż Budzyński chociaż i 
dysponuje dobrą szybkością, 


gariciisi 


| w ramach tego meczu mistrz ZSRR” 
'akopan wyk!'ał z mistrze'n Estonii. 


Frantes. W finale Spartak «Dotka. 
się 7 zespołem ŻZa!g.ris (Litewska 
SRR). 


Rozegrane w konkurencji m'e- 
dzynarodowej  !ekxoat:'etyczne mli- 
strzostwa Japonit przyniosły naste- 


pujace wyniki: 100 m — 1) Mac 
Kenley (Jam.) — 10.5. 2) Ohashi —. 
10,9, 200 in — 1) Mac keniey — 213. 
2) Nakajfilma — 22.4, 400 m — 1) 
Mac Kenley — 468. 2) Matoba —. 
18.8. 800 m — 1) Murova — 1:33.. 


1400 m — Muroya — 4:08. 3.000 niı— 
1) Schade (Niemcy zach.) — 14:32. 
10000 m — 
. — Ki- 
. — Okano = 
3.000 m z przeszk. Tawa- 
wzwyż — Ishikawa 
w da! — 1 Tajima — 754. 
2) Ebara — 721, tvczka — Sawada 


Ohnishini — 32:18. 


= 185, 


| — 410. trójskok — 1) da Silva (B;az.) 
I — 15.63. 2) Sazawa — 15.36. 


3) Ko- 
gake — INIAK kula — Sato — 13.14. 


Nagayasu 3£.13, 
— 49.30, maraton 


młot Yoshiiake 
Hashimoto — 


W konkurencji 


80 m pł. Miyashita — 
12.0. wzwyż — Hayashi 1.43, w 
- Yoshikawa 3.36. kula — 
43, dvsk — Yoshino- 
oszczep — Tutumi — 39.87. 


| ASLO l 
> 450] 


W Oslo odbvł ale p'erwszr w pe- 
zonie medzypaństwowy mecz hok*e- 
ja na iodzie między Szwecią | Nor. 
gzip Wygrali Szwedzi 6:2 (1:1, 2:0. 


GANDAWĄ K 


Zawodowy pieśŚściarz francuski pol- ` 
skiego pochodzenia — Siefan Olex 
zwyciężył na punkty  belztiskieno 
pięściarza wagi cieżke| Rosgiersa DO. 
dość słabel Ii monotonne( walce. w 
której Olek polował tyko na kon- | 


EM 


GENEWA l 
O 
Szwajcarary hnake'ini Vadaw* 
gotowując sie do najbliższych mi- | 
strzogtw świata. n.e ukianiCczyli 6€ 


po”r* i 


ido sprowadzen'a trenera zagranicz- | 


nego, lecz zakontraktowali mecze 
sparringowe z zespołami 
skimi, 


wackimi. 


| BERLIN | 


Do Berlina przybyła 2ł4-o0cnhowa 
ekipa gimnastyków 
olumpijskinmi Czuxarl- 
nem i Gorochowską na czele. Spor- 
radzieccy odbeda wspólne 
treningi 7 zglmnastvkami 7 NRD o- 
raz wystąpia w kilku imprezach 


g drucyną Kalew (Estonska SRR). propagandowych, 


a poniżej 


kanadyi- | 
amerykańskiini i czechosio- | 


radzieckich 2 | 


dynamiki i predestynacji do 
| walki, która jest niezbędna do 
| zwyciężanja w „setce“. 

Jeśli chodzi o 100 m widzi- 
'my na razie tylko jednego z 
| młodych zawodników, który z 
powodzeniem może zająć już w 
przyszłym roku stałe miejsce 
|w reprezentacji. Tym zawod- 
nikiem jest Szczęsny. Najlep- 
szy jego tegoroczny wynik wy- 
nosił 10.9 (z pomocą wiatru 
Szczęsny uzyskał 10,7), ale moz- 
liwości jego sięgają dużo da- 
lej. Szczęsny biega ładnie, ma 
dobre początki, nie jest zma- 
nierowany, a warunki fizyczne 
pozwalają sądzić, że może być 
sprinterem dużej klasy. 

Poza tymi dwoma zawodni- 
kami reszta jest słabsza. Wśród 
zawodników pierwszej 20 nie 
widać prawie zupełnie nowych 
nazwisk. Dlaczego? Duży wpływ 
miało na to skierowanie w 
okresie przedolimpijskim całej 
uwagi sekcji. działaczy i trene- 
rów na czołówkę. Właściwie do 
okresu imprez  przedzlotowych 
nie było w kraju innvch zawo- 
dów niż starty kontrolne olim- 
pijczyków. Odbiło się to wy- 
rażnie na ilości i jakości wyni- 
ków osiąganych przez zawod- 
ników słabszych, nie mających 
zbyt wiele okazji do startu. 


WZROST POZIOMU 
NA 200 I 400 M 


Stosunkowo lepiej niż na 
100 m wygląda sytuacja w bie- 
gach na 200 i 400 m. Po raz 
pierwszy w historii naszej lek- 
koatletyki dwóch biegaczy osią- 
gnęło na 200 m czasy poniżej 
22 sek. Ogólny poziom tych 
konkurencji najlepiej obrazuje 
tahelka przeciętnej 10 najlep- 
szych: 


200 400 
1946 23,22 52,88 
1947 22,71 52.05 
1848 22,47 51.54 
1949 22.68 50,95 
| 19350 22,47 50.55 
1951 22,30 50,46 
| 1952 22,16 50,12 


Najlepsze przeciętne przed- 
wojenne wynosiły w tych kon- 
kurencjach 200 m 22.69 
(1338 r.) 400 m mi 50.60 (1937 r.). 


Fakt wzrostu poziomu w tych 
konkurencjach jest bezsporny. 
Stało się to przede wszystkim 
dzięki temu, że poprawiła się 
ogólnie kondycja naszych 
spfinterów.  Przehywali oni 
przez dłuższy czas na obozach, 
co korzystnie odbiło się na wy- 
trzymałości — do tej pory naj- 
słabszym punkcie zawodników. 
biegających na najkrótszych 
dystansach. s 


Czterystometrowcy również 
uczynili znaczny krok naprzód. 


Sis 


| W porównaniu do lat ubiegłych 


widzimy podniesienie się za- 
równo poziomu ogólnego jak i 
ilości biegaczy. W 1950 — po- 
niżej 52.0 bylo 15 zawodników. 
a poniżej 51,0 — 7. W 1951 r. 


lista 20 najlepszych 


100 M 


1. Kiszka, Unia 10.5 
2 Stawczyk, AZS 10,8 
3. Buhl, Gw. 10.8 
4 Kucharski, CWKS 109 
5. Sucheński, Gw. 10,9 
6. Budzyński, Ogn. 10.9 
7. Czajkowski, AZS 10.9 
8. Szczęsny, Sp. 10.9 
8. Holajn, AZS 10.9 
10. Ratajczak. LZS 10.9 
11. Schmidt, CWKS 10.9 
12. Walczak. Stal 10.9 
13. Wójtowicz, Sp. 11.0 
14. Kaczmarek, Kol. 11,0 
15. Będkowski, Włókn. 11.0 
16. Werbliński, Gw. 11.0 
17. Jańczak, CWKS 11,0 
18. Sporny, Stal 11,0 
19. Kiełkowicz, Włókn. 11,0 
20. Mach I, CWKS 11,0 
200 M 
1. Stawczyk, AZS 21,7 
2. Mach I, CWKS 21.8 
3. Kiszka. Unia 22,0 
| 4. Budzyński. Ogn. 22.2 
| 5. Szczęsny, Sp. 222 
6. Buhl, Gw. 222 
7. Wojtowicz. Sp. 22.3 
8. Lipski, AZS 22.4 
9. Kucharski. CWKS 224 
10. Holajn, AZS 22,4 


stała włączona w obręb zakła- 
dów. I.ZS-owcyv stracili możność 
prowadzenia treningów | bory- 
kają się z dużymi trudnościami. 
Również jedvny reprezentant 
Rzeszowa trenuje tylko doryw- 
czo, z powodu braku maty. 


Dwóch ciężarowców z Kielec- 
kiego wyszkoliło się samodzie!- 
nie, domowym svstemem. na 
sztangach „własnej produkcji", 
a jak wykazały mistrzostwa na- 
wet ta prymitvwna szkoła — da- 
ła piękne wyniki. 


Wszystko to świadczy o 7a- 
pale i wytrwałości wiejskich 


j sportowców — nie mówiąc już 


o ich zdolnościach w tych dy- 
scyplinach sportu, tzn. zapasach 
i podnoszeniu ciężarów. 

Na kielecczanach kończy się 
jednak lista uczestników obozu. 
Jest ona niestetv zbvt krótka. 


Zamiast 34 — przybyło tvlko 21 
zawodników. Brak jest np. w za- 


| pasach przedstawicieli wagi pól- 


| poprawili swych wyników, ale karza. Nie widać w jego biegu! 51,0 — 5, w 1952 poniżej 52,0. 


| mamy 25, a poniżej 51,0 — 11. 
| Widać więc z tego, że postep | 


| w ostatnim roku jest i to duży. 
i Gdy jednak bliżej przyjrzymy 
i się liście 10 najlepszych w tej 
i konkurencji to widzimy, że 
inajmniej jest na niej specjali- 
| stów od 400 m. .No bo przecież 
Gralka, Plewa i Makomaski,. to 
przede wszystkim płotkarze, a 
Werbliński, Bartecki, Kasprzy- 
Iski i Korban to średniodystan- 
,jSowcy. Z zawodników specjali- 


ciężkiej i ciężxiej. a terytorial- 
nie — poznaniaków i gospoda- 
rzy z woj. bydgoskiego. Tak ma- 
ła frekwencja spowodowena 
jest w dużej mierze nawałem 
pracy na wsi przy wyvkopkach 
buraków, co jednak nie tłuma- 
czy wszystkich nieobecnych za- 
wodników. 


W samej organizacji obozu nie 
obyło się naturalnie bez trudno- 
ści i braków, z którymi jednak 
wszystkie Rady. LZS: Główna, 


'Wojewódzka i Powiatowa usil- 


|zujących się w tej ciężkiej kon- | 


|kurencji pozostali tylko Mach, 
Lipski, Zygmunt i Maćkowiak. 

Mach w tym roku był w 
dużej formie. Jako trzeci z 
| Polaków zeszedł poniżej 22 sek. 
ina 200 m. a na Olimpiadzie 
; mial życiową okazję do pobi- 


nie i z powodzeniem walczą. 


Np. początkowo kwatery były 
za daleko, dziś przeniesione Zo- 
stały do najlepszego hotelu w 
Toruniu. 


Początkowo obozowicze dyspo- 
nowali za małą ilością godzin 
nə sali WOSS i w łaźni. Dzis 
wszystko już zostało uregulo- 
wane. co pozwoli na planowe 
realizowanie programu obozu. 


również została 
obsada trenerska. Do pomocy 
twenerowi Wieczarkowi. przy- 
by? jego kolega z Bydgoszczy ze 


Zwiększona 


' Spójni — Jeżewski. 


| 
| 
l 
i 


, cla rekordu na 400 m. Niestety, 


| jak wiemy nic z tego nie wy- 


szło. Mach jednak w dalszym. 


ciągu jest jedynym do tego 
i kandydatem. Z pozostałych za- 
I wodników poważną rolę mogą 
odegrać na 400 m młodzi bie- 
| gacze krakowskiego 
Plewa i Maćkowiak. 
Plewa dysponuje 
finiszem i umie walczyć 
ostatnich metrów, jednak po- 
winien on poświccić się raczej 
płotkom. Natomiast Maćkowiak 
może jeszcze sprawić wiele nie- 
spodzianek na 400 m płaskie. 
Zawodnik ten posiada dobre 
warunki fizyczne, a talent jego 
zabłysnął już w 1950 r., gdy 
(biegał jeszcze jako junior. 
Í Obecnie pod dobrą opieką w 
i klubie wojskowym może on w 
' krótkim czasie zrobić postępy. 
i które zadziwią miłośników lek= 
| koatletyki. 
l 
TRZEBA DOPŁYWU 
MŁODEJ KRWI 


| Tak więc, porównując wszyst- 
kie trzy dyscypliny sprinter- 
skie, dochodzimy do wniosku. 
że właściwie „czym dłużej, tym 
lepiej". Im dłuższy dystans tym 
większe postępy i tym większe 
szanse rozwoju na przyszłość. 
O czvm to świadczy? 


Jest to przede wszystkim od- 
bicie wpływu wielkiej masowej 


imprezy naszego sportu — Bie-. 


gów Narodowych. 
będziemy mówili- szerzej przy 
omawianiu średnio i długody- 


O Biegach. 


nież ich wpływ na podniesienie. 


się poziomu na 400 m, 
dość często próbują swych sił 
specjaliści średnich dystansów, 
wyrośli w większości z Biegów 
Narodowych. 

Widzimy, że naszym sprinte- 
rom brak jest wvraznic wielkiej 
imprczy masowcj. z której za- 
pewniony byłby coraczny 
ożywczy dopływ młodej krwi. 
Imprezą taką może stać się 
atrakcyjnie zorganizowany wie- 
lohój lekkoatletyczny, SPO. 
Warto także pomyśleć b orga- 
nizowaniu wiclobojów sprinter- 
skich o mistrzostwo kół, LZS. 
ymin, powiatów itp. 


stansowców, ale tu widać rów- 
J. Samulski 


w ubiegłym sezonie 


' 11 Silski, Gw. 2205 
| 12. Czajkowski, AZS 225 
13. Spornv. Stal 22.8 
14. Schmidt. CWKS 22.6 
15. Baranowski, Gw. 22,6 
16. Antonowicz, CWKS 22.7 
17. Durajski, Włókn. 22,7 
18. Werbliński, Gw. 22.8 
19. Kaczmarek, Kol. 22.8 
20. Gralka, Górn. 22,9 
400 M 
1. Mach I. CWKS 48.5 
2. Werbliński, Gw. 49,6 
3. Gralka . Górn. 49.8 
i 4. Lipski, AZS 49.9 
5. Bartecki, Stal 50.2 
6. IKasprzyski, Sp. 50.5 
| 7. Plewa, CWKS 50.5 
| 8. Korban, Sp. 50.7 
| 8. Zygmunt, Sp. 50.7 
10. Makomaski, Ogn. 50.8 
11. Maćxowiak, CWKS 50,8 
12. Witulski, Kol. 51,0 
13. Puzio, Gw. 51,0 
14. Silski, Gw. 51,0 
15. Kundzik. Sp. 51.2 
16. Potrzebowski, AZS 513 
17. Lewandowski. AZS 513 
18. Jackiewicz. Gw. 51,4 
19. Ciejka. CWKS 51.4 
20. Biabanski, Sp. 51,6 


Z, o 


gdzie. 


OWKS 
| nowych, 
świetnym 
do ; 


Nastrój na obozie panuje po- 
godny. pełen radości. śpiewu | 
humoru (znalazł się nawet akor- 
deon). Wszyscy czują się dosko- 
nale, nabierają kondycji. sił i 
wagi. Widoczna jest opieka 
władz LZS. które, jak widać, 
poważnie zajęły się rozwojem 
sportu zapaśniczego. Zawodnicy 
wierzą. ze po zakończeniu obo- 
zu — Rady LZS pomogą im w 
rozwiązaniu ich trudności tere- 
aby mogli dalej po- 
myślnie krzewić ciężkoatletykę 
wśród sportowców wsi. 


(kryst.) 


) 


SKS w Solcu 
jest przykładem 
Najlepiej pracującym SKS-em 
. powiecie lłżyckim jest SKS 


«4 
przy Państwowyni Liceum Peda- 
kogicznym w Solcu n.Wlsła. SKS 


prowadza próby na BSPO zarów- 


nej jak i niezorgant:zowanej. 


TZT RR... 00Q7R0 


swoje zobowiazanie dla uczczenia 
wyborów do Sejmu 1 do dnia 
26.X.br. 


0 dziejski I oplekun SKS Makayml- 
0 lian Borek. i 
Ô Dla uczczenia Miesiaca Pofe- 
0 bienia Przyjaźni członkowie tego 
0 kola zorganizowali dwa wyjazdy 
do spólazielni rrodukcyjnej na 
wykopki. pomagali 
ośrodka sportów wodnych. zrobil 
2 gazetki ścienne na konkurs wo- 
jewódzki pt. ..Sport w ZSRR' oraz 
zorganizowali pomoc przy budowie 
s garażu na łodzie i kajaki. 


a 


SKS przez swoje imprezy | sze- 
roka działalność sportową oddzia- 
łowuje wychowawczo na młodzież 
1 pobudza ja do wiekszego zain- 
tersowania sie sportem |! kf. 

Zbigniew Kierzek 
Starachowice 


A może... 


Tchórzew pow., 
zwracał się kilkakrotnie do 
Radv Gminnej LZS w sprawie 
przydzialu sprzetu Sportowego. 
jak 1 remontu świetlicy, która 
jest bez drzwi i okien. Rada 
Gminna obiecała, lecz słowa nie 
dotrzymała. 

A może sprawą tą zainteresuje 
się Powiatowa Rada LZS | po- 
może sportowcom z Tchórzewa, 
którzy dob:ze pracują i mają wic- 
le osiagnieć zarówno na odcinku 
sportowym jak i społecznym. 


LZS 


Legitymacje są 


do odebrania 


PKKF Wieluń w odpowiedzi na 
krytyke K. Psvyty z LZS Kras7zkn- 
wice. dotvcząca zaniedbań PKKFE 
w wydawaniu legitymacji 1 od- 
, znak SPO, donosi. iż po £runtow- 


j 


ar waadiu«aauaivda ia ZŁ 4444444 24 


wydział kulturv fizycznej przy 

ZSCh. Indeksv SPO leżały prawie 
rok u inspektora ZSCh — Rvn- 

czyńskiego,. który nie przekazał 
r ich do PKKF. 

w związku z ukazaniem sie no- 
tatki PKKF wysłał do LZS swe- 
go przedstawiciela, który o089b|- 
ście zawiadomił LZS o załatwie- 

) niu sprawy. 
se 


zz 
E 


m RZ TRD Z, Rz Da 


no wśród młodzieży zorganizowa- | 


W roku bieżącym SKS wykonał | 


wykonał plan zdobywania | 
$SPO I BSPO w 100 proc. Wśród | 
$ zdobywców SPO znaldują się rów-. 
$ nież dyrektor Liceum tow. Koło- | 


przy budowie | 


Siedlce | 


nym zbadaniu sprawy okazało się. 
że wine ponosi przede wszystkim | 


z o z = 
= = — = m" = 


| 
| 


i 
i 


| 
wspólnie z aktywem ZMP bprze-| 


pz 


Ww Nawvm Targu powstał zimowy ośrodek treningowy ZS Spól- 
nia. Ze wzgledu na dobre warunki śnieżne, czołowi narciarze tcgO 
zrzeszenia rozpoczęli już treningi pod kierunkiem ob. Rzvskicro. 


Michał Bucikiewicz 
Nowy Targ 


Nie zostawajcie w tyle ? 


Koło Sportowe ZS Budowlani! wstvd. żeby w 
przy .„.Metrohudowie' isinieje juz 
od 6 miesiecy, lecz dotychczas nie 
przeiawiło żadnej działalności. W 
dużej mierze ponosi tu wine aF-. 
tyw ZMP, który za mało intere- 
suje sie działalnościa Koła Snor- 
(owego. 
| Rada Koła i ZMP winny energi- 
czniej wziąć sę do pracy, bo 


instytucji, w któ- 
i rej 80 proc. załogi to młodziez — 
nie bio koła sportowego. 

Do dziełą młodz: *udaown'""awie 
warszawskiego „Metra“, postaw- 
cie na poz:oniie prace kola. 7v- 
bywajce odznakę SPO i neriny 
klasyfikacyjne. 

Jot-cr 
Warszawa 


| 


Dziwny patronat 


sędzia do graczy LZS Tarnowo? 
— Cóż ta w piłkę chcecie grać w skarpetkach? 
— Buty zabrała nam przecież Stal Rogoźno... 


pomoc instruktorską. 


W zamian za te obiecanki „patront“ pożyczyli sobie od LZS buty 
| pilkarskie, (których oddawać nie warto) i korzystają na wyjazdy 
piłkarskie z samochodu spółdzielni, 
| Takich „opiekunów“ jak Slal Rugoźno zespoly wiejskie nie po- 
Na podstawie korespondencji 
H. Kozłowski 
Wolsztyn 


Sta! Rogoźno w pow. obornickim objęła patronat nad LZS-em 
przy spółdzielni produkcyjnej w Tarnowie. Osobliwv to jednak jest 
pa'ronat. Stal uważa bowiem, że patronować to znaczy obiecywać 
trzQpuJą, 
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, Włókniarz i Stal wygrywają z FSGT 


Rakoczy i Pruvost zwyciężają indywidualnie 


ŁÓDŹ 22. XL. (tel. wł.). W pią- 
tek odbyło się w Łodzi między- 


pozwalając się zdystansować w | 
skoku przez konia — Richardot, 


narodowe spoikanie w gimna- | a w ćwiczeniach na równoważni 


siyce kobiet między reprezen- 
tacją ZS Włókniarz a FSGT. 
Zawody wywołały olbrzym.e za- 
interesowanie. Sala MDK, w 
której odbył się mecz, wypełnio- 
na była po brzegi. Spotxanie 


rozgrywane było w czterech 


|i 


) 


: 


konkurencjach: ćwiczeniach na. 
równoważni, ćwiczeniach na po- . 


ręczach, skoku przez konia i 
ćwiczeniach wolnych. 
Francuzki stanowiły zespół 
dość wyrównany, reprezentują- 
cy niezły poziom. Ustępowały 
one jednak wyrażnie 
styczkom Włókniarza, które wy- 
grały spotkanie w stosunku 


poręczach drugiej swej kole- 
żance — Gally, która okazała | 
się najlepszą gimnastyczką w 
drużynie FSGT. Gally uzyskała 


łączną notę za cztery ćwiczenia 


38.30. 

Helena Rakoczy. jak już. 
wspomnieliśmy, okazała się naj- 
lepszą zawodniczką meczu. Za- 
chwyciła ona łódzką  publicz- 
ność dużą techniką opanowania 


przyrządów oraz wielką płyn- 


gimna- | 


228.5 : 222,15. W zespole polskim | 


bezkonkurencyjną oxazała się 
Rakoczy, która wykazała do- 
brą formę. Rakoczy zajęła 
pierwsze miejsce we wszystkich 
czterech konkurencjach otrzy- 
mując najwyzszą 
39.60. 

W zespole FSGT słabiej niż 
się spodzicwano wypadła repre- 
zentantka: Francji 
nara. której start wzbudził 


| 
i 


łączną notę. 


nością i elegancją ruchów pod- 
czas wykonywania wszystkich | 
ćwiczeń. Dopiero w dość znacz- 
nej i bezpiecznej odległości za 
jej plecami toczyła się zacięta 
walka o dalsze miejsca w po- 
szczególnych konkurencjach. 

Zwycięską ręką wyszły z niej 
Polki jedynie na równoważni. 
Najlepsza z zawodniczek fran- 
cuskich Gally zajęła tutaj 4 
miejsce pozwa!ając się zdystan- 


'sować, prócz Rakoczy, również 


Colette Fa- 
u. 


publiczności łódzkiej duże zain- | 


teresowanie. Fanara. mimo iż 
dysponowała największą ruty- 
ną z wszystkich zawodniczek 


zespołu francuskiego, nie osiąg- | 


nęła najlepszych wyników 


z REDAKCJI 


Piotr Daszkowski, Szczecin — W 
związku ze zinianą miejsca pracy 
niożecie sie przenieść do koła spor- 
towego przy swy!n obe"nyjn zaxła- 


| dzie pracy. Nie jest to jednak obo- 


tzw. 


| 


wiązkiem. Jaco zawodnik wyczyno- 
WY 
Gwardia. 

Z. Pialer, Lódź — Adres Gwardii 
Kraków — ul. Retoryka |. o 

Wojciech Jirowiński, Gdańsk Oru- 
nia — Brakujące numery Przeelądu 
Sportowego możecie nabyć (zamó- 
wić) w PPK Ruch (W-wa, ul. Srebi- 
na 12/16). 


możecie stariować nada! w ZS 


4a żelazną kurtyną 


„Przestępstwo” olimpijczyka 


i 


— 


Janusz Szczupakowski, Ostrowy — ` 
Spadek Włókniarza Łódź ! kKoleja- ` 
rza W-wa z ! ligi piłkarskiej pawo- : 


auie auiomatycznie wycofanie zc- 
społów rezerwowych tych drużyn z 
ligi rezerw. 

ityszard Ciaś, Gdańsk — wydział 
szkolenia GKKF zaplanował rów- 
niez na rok 1953 roczny kurs in- 
stirukiorów wychowania fizvcznego 
w szkolach zawodowych. Kirs ten 
rozpocznie się podobnie jak w bież 
roku we wrześniu 1953. 

Janusz Sawicki, W-wa 


Wszy- 


| gcy sportowcy powinni w zimie u- 


prawłać spoa:ty zimowe oraz prze- 
prowadzać zaprawę zarówno w gali 
jak | na boisku. 

Spirnwa budowy sztucznego lodo- 
wiaka w Warszawie jest nadal ak- 
tuaina, a robót dotychczas 
poczęto z powod! 
nia lokalizacji tego oD:eklu. 

Bolesław Kołtun, Gdańsk B. 
mlisirz Polski — Patyński (Gwardia 
Lublin) odpadł w ćwierćfinale i 
punktowanego miejsca nie zajął. 

Żużlowiec Szwendrowski (Ogniwo 
Lublin) uplasował się w  indywi- 
dualnyvch mistrzostwach Polski we 
Wrocławiu na szóstym miejscu. 


nie roz- 


niczatwierdze- 
. 


l 


Kurzapce oraz  Marcińczak. 
Również w ćwiczeniach na po- 
ręczach Kurzanka uplasowała 
się na drugim miejscu. Jednak 
już z walki o trzecie zwycięsko 
wyszła Galły. która wyprzedzi- 
ła Polki minimalną różnicą 
punktów. 
Mistrzyni FSGT Richardot 
wykazała duże umiejętności. 
jedynie w skoku przez ko-. 
nia. Uplasowała się na drugim 
miejscu wyprzedzając  Wcisło 
oraz swoje grożne konkurentki 
— Fanara i Gally. Gallv zre- 
wanżowała im się jednak w 
ostaniej konkurencji meczu — 
w ćwiczeniach wolnych, w któ- 
rych wyprzedziła wszystkie swe 
rodaczki oraz Polki. ulegając 
jedynie doskonałej Rakoczy. 
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PND EKTOR uniwersytetu w Ca- | 

racas (Wenezuela) wczwał, 
do swego gabinetu jednego 2. 
popularnych i bardzo lubianych i 
siudentów. By? nim Dewonish, ; 
lekkoatleta, który w Helsin- . 
kach zdobył dla swego kraju 
brązowy medal, uzyskując trze- 
cie miejsce w trójskoku. 

—- Bardzo ni przykro, powie- 
dział rektor, ale pon nie będzie | 
mógł nadal studiować. 

— Ależ panie rektorze, (o 
chyba musi być pomyłka. prze- 
cież ja nic nie uczyniłem złe- 
go. Nie przekroczyłem przepi- 
sów obowiązujących studen- 
tów. 

— Nic nie jestem w stanie | 
uczynić dla pana. Otrzymałem | 
zarządzenie władz wyższych. | 


Student opuścił gabinet rek-' 


init studen t-olimpiiczyuk? 


wytworzyła 


dziów francuskich dał Polako= 
wi nawet 10 pkt. 

Francuzi też mieli swojego 
asa w osobie 27-letniego nau- 
czyciela wf — Pruvost. Fran- 
cuz bezbłędnie skakał przez ko- 
nia, doskonale ćwiczył na parę- 
czach, zdobvwajac indywidual- 
nie pierwsze miejsce. 

Obie drużyny miały bardzo 
,wyrównane zespoły. Zwycięży- 
ła Stal 322.80:309.60. U Polaków 
najlepiej zaprezentowali się: 
Jokiel, Pawłowski į Solarz, w 
drużynie FSGT: Pruvost. Ange 
i Gruit. Podobał się* także 18- 
letni zecer. Personne. 

«Zwycięzca Pruvost otrzymał 
następujące noty: skok przez 


Ogólnie spotkanie stało na 
dobrym poziomie i było bardzo 
interesujące. Ciemną stronę 
stanowił jedvnie fakt, iż na sku- 
tek błędu organizacyjnego 7a- 
wody przeciągnęły się do pół- 
nocy i wieiu miłośników gimna- 
styki musiało opuścić mecz na 
długo przed jego zakończeniem. | 

(T) 


WROCŁAW 22.11 (tel. w!.) Za- 
wody gimnastyczne Stal 
FSGT były dobrą propagandą 
tej pięknej gałęzi sportu; mimo. 
że impreza trwała aż pięć go- 
dzin. z 10 tys. widzów ok. 8 tys. | 
siedziało w Hali Ludowej do. 
końca meczu. 


Gości przywitał przew. Rady konia — 9.75, poręcze — 946, 
Okręgowej ZS Stal, Maćkowiak, kólka — 9.6. ćwiczenia wolne 
który zapewnił sportowców | — 9.3, koń z łękami — 9.0, drą- 
FSGT, że naród polski żywi żek — 9.05. Jokiel, który zajął 


najserdeczniejsze uczucia przy- 
jażni wobec narodu francuskie- 
go i francuskiej klasy robotni- | 
czej, która pod przewodem Ko- 
munistycznej Partii Francji wal- 
czy o pokój. 

Kierownik drużyny francu- 


drugie miejsce mila? odpowied- 
nio: 97 — 9.75 — 985 — 895 
8.66. Trzeci Pawłowski: 945 — 
9.2 — 8.75 — 9.1 — 8.65 — 8,65. 

Punktacja indywidualna: 1) 
Pruvost — 56.30. 2) Jokiel — 
'54.60. 3) Pawłowski — 53,70. 4) 


ce. Nasz zdobywca srebrnego i 
ją y skok przez konia Pruvost 


medalu, Jokiel zachwycił wi- | À A 

downię: ćwiczył płynnie, dając **'*'" 

pokaz doskonałego opanowania SR. Joklel 1 Sobala — 

elementów gimnastyki. W ćwi- P9 sf; 

czeniach wolnych Jokiel zade- | kólka Pruvost i Lesiński = 

monstrował swój finezvjny pro- | PO 9.6; 

gram olimpijski, którego kom- r ćwiczenia wolne Jokiel — 
'9.87; 


pozycja i wykonanie Ooczarowa- 
łv po prostu widownię. Jokiel 
otrzymał najwyższą ocenę za- 
wodów — 9.85, a jeden z sę- 


— Mnc 


drążek Sobala — 9.5; 

koń z lękami Solarz — 9,05, 

Drużyny startowały w nastę- 
pujących składach: 

FSGT: Pruvost. Fanara, Gruit, 
Personne, Ange. Carton, Sustar; 


| Geissinger. 

| Stal: Sobala, Świątek Jokiel, 
|Lesiński, Solarz, Pawiowski, 
| Irlik i Norek. M. D. 


tora i nawet nie wiedział za co s*<«"««=«"uaaaaT> 
został usunięty 2 uniwersytetu. | PRZEGLĄD SPORTOWY 
Dotwiedzicł „Się o wszystkim | Redaguje Komitet 
dopiero po kilku dniach, kiedy Nakładem 
gozeta „El Nacional“ doniosła, Instytutu Prasy 
iż olimpijczyk musiał pożegnać „Czytelni «<* 
mur untwersyt i Phd Redaxrcja 
ertia PEA z TORRE Warszawa ul. Marszalkowska 90 
iia 2 policyjnych. Tel. Redaktor Naczelny 87-043 
o przestępstwo popeł- | Sekretarz Redakcji — 82-604, Dział 
P Otóż listów i e o 20 2% Pld Se- 
kiedy owróci J$ : kretariat Administracyjny — 85-731, 
onada ka, cit z Olimpiady Redaktar Naczelny przyjmuje w ¿ul 
ES “wym kolegom O bra | powszednie w gadz. 12—15. 
erskiej atmosferze, jaka dzię- | Administracja: 
kt udziałowi sportowców ZSRR | Warszawa. ul. Marszajkowska 8, 
się w Helsinkach. tel. 80-711 i 691-120, wewn. 56 
Opowiadał o iq- zamówienia i wplaty na prenume- 
aniętych prze A adr ratę przyjmują wszystkie urzędy 
dzióckich! zez sportowców r pocztowe oraz listonosze. 
ko i » Mówił o sympotu, Ja” Warunki prennmesaty: 
q ci sportowcy potrafili zdo- | mies.—3 zł, kwart.—8 zł, pó:r.—18 zł. 
być wśród swych kolegów z! Zakłady Graficzne ; wydawnicze 
krajów kapitalistycznych. 
Wystarczyło... Dewonish prze- 
stał być studentem. (Big) 


„Dom Słowa Polskiego“ 
5091. 3-5-21935 
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| skiej, Paul Lambert podzięko- | Solarz — 53.65. 5) Sobala — 
wał za serdeczne przyjęcie, pod- 53.55, 6) i 7) Ange i Lesiński — 
kreślając, że klasa robotnicza | go 5g, 8) Świątek — 52.40. 9) 
Francji i sportowcy FSGT wal- | Gruit — 51,04 10) Fanara — 
czą o braterstwo między naro-  4g go. i í 
dami. 

Zawody były bardzo interesu- aE ne korkurencje wys 


Str. 4 


Trzeba szkolić leśnik 


L4 


w narciarstwie 


O: OSO BY R RE A ARP PAY AB BE ONE O WWIE O 


EDNYM z zasadniczych pro- 
blemów narciarstwa wyczr- 


nowego jest posiadanie jak naj- 
wiekszej bazy utalentowanych 


j 
| nego środka lokomocji w tere- 


zawodników - biegaczy, o dosko- | 


nałej kondycji. 

Skąd takie narciarskie pote- 
gi jak Finlandia. Szwecja. Nar- 
wezgia, czerpią swoich najlep- 
szych zawadników? 

Takim ogromnym rezerwua- 
rem. dostarczającym zawodni- 


Pó 
E 08 


ko sprawnego. a czasem i jedy- 


nie leśnvm. Leśnik bez nart. 
przy przecietnej pokrywie śn'eż- 
rej. speciainie w górach. po kil- 
ku godzinach 'rarszu. jest pra- 


| wie niezdatny do poważniejszej 


ków o wyrównanym poziomie. | 


a specjalnie biegaczy — są pra- 
cownicv leśni. Z nich przeważ- 
nie rekrutuje sie ekstraklasa 
biegaczy. Podobnie jest i w 
bratniej Czechosłowacji, a 
f u nas bienacze - leśnicv sta- 
nowili niegdvś trzon reprezen- 
tacji narodowej. 


NAJLEPSI RIEGACZE — 
TO LESNICY 


Leśnicy. jako tvpowi terenow- 
cv. catv rok przebiegający bez 
wgledu na pogodę swnje rewi- 
ry. zahartowani w trudnościach. 
pwinni wykorzystywać sprzet 
narciarski jako jedyny w akre- 
sio zimowym. racionalny środek 
lokomocji nie tylka w lasach 
górskich. lecz i nizinnych. Ser- 
ce. płuca i mięśnie są u tvch 
ludzi w cał>rocznym. natural- 
nym. przyraodzonym człowiekowi 
treningu. ©9 jest podstawą sta- 


pracy. Nie jest w stanie obejść 
wiekszej części swojego rewiru. 
podczas gdv na nartach obej- 
dzie w tym samym czasie ca- 
ty teren. bez specjalnego zimę- 
czenia. | 
Wprowadzenie nart w służbie 
łeśnej jest racjonalizacją prarv 
leśnika. Wiąże sie z tym unik- 
nięcie chorób wskutek przemo- 


. czonych codziennie nóg. oszczęd- 


łeł | wvsnkiej kondvcjii i pozwa-. 


la startować na zawodach be? 
długotrwałego nhozu. Ohśz sht- 


terenowe 


ży wtedy raczej do szlifowania | 


formy i stylu. 

99 proc. leśników skandvnaw- 
skich jeżdzi na nartach w cza- 
sie służby (tak samo w Alpach). 
a większość z nich startuje co 
rocznie na zawodach. z których 
wyłania sie trzon reprezentacji 
narodowych. 

A jaka jest pod tvm wzgle- 
dem sytuacja. w naszym leśnic- 
twie? 

99 proc. nie umie jeździć na 
nartach i nie użvwa w zimie 
nart. Z pozostalych 10 proc. jeż- 
dzi 5 proc.. a startuie na zawea- 
dach zaledwie jakis ułamek 
proc. 


A przecież ta kilkudziesiecio- 
tvsięczna rzesza terenowych 
pracowników leśnictwa. mogła- 
by stanowić patężną bazę wy- 
trzymałvch zawodników i żró- 
dło talentów. Niechby tylko 5000 
zaczęło jeździć naprawdę i wv- 
łoniło tylko 500 dobrvch zawod- 
ników. to już byłoby wystar- 
czajace ma początek. A 

Sekcje narciarskie GKKF poa- 
winny zająć się poważnie tym 
zagadnieniem. 


w LESNICTWIE 
NIE DOCENIA SIĘ 
NARCIARSTWA 


Niestetv, w naszvm leśnictwie 
nie docenia się narciarstwa ja- 


ność drogich butów itp. 

Nie można też pamijać zna- 
czenia tego problemu dla po- 
trzeb obronności kraju. 


Zagadnienie powvższe można 
stosunkowo łatwo i prosto roz- 
winąć w okresie 2-letnim. Na- 
leżv apracować naiadpowienń- 


E 
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Ize wskazaniami 


W SPÓD wielu błedów i bra- 
ogniw ruchu sportowego 
u'śród zaniedbań zarówno 
wodowych pracowników kul- 
fizycznej. trenerów, in- 
siruktorów. jak i działaczy 
społecznych. Jednym z najpo- 
ważniejszych braków jest nie- 
watpliwie fakt. iż wciąż jesz- 
cze za mało konfrontujemv na- 
sze zamierzenia i osiągnięcia ze 
wskazaniami podstawowego do- 
kumentu. wytyczającego kieru- 
nek polskiei kulturze fizvcznej. 
Uchwały Biu- 
Poiitycznego KC PZPR z 


—— 


za- 


ra 


(wrzesnia 1949 r. 


UCHWAŁA 
RIURA POLITYCZNEGO 
KC PZPR PODSTAWOWYM 
DOKUMENTEM 


Uchwała ta, stawia przed ru- 
chem sportowvm poważne za- 
dania .podniesienia stanu zdra- 
wia, tężyvzny fizycznej oraz 
wszechstronnego rozwoiu mto- 
dzieży i mas pracujących“. sta- 
wia zadanie „upowszechnienia 
kultury fizycznej i podniesie- 
nia poziomu ideowego i wy- 
chowawczego ruchu sporto- 
wego“. 

Dla wykonania tych zadan 
Biuro Polityczne zaleca w pier- 
wszvm rzędzie rozszerzenie i 
uatrakcyjnienie form masowe- 
go wychowania fizycznego 
przez ustanowienie państwo- 
wej odznaki .Sprawny do Pra- 
cy, i Obrony“, której zestaw 
norm stanowić winien podsta- 
we jednolitego svstemu wycho- 
wania fizycznego w naszym 
kraju. zaleca dalej stworzenie 
warunków sprzyjających osiąg- 
nięciu na bazie masowości naj- 
uwższych wyników. wychowa- 


nie i wvłonienie nowych kadr 


niejszy tvp nart „leśnych“ na. 
niziny i góry i w miarę szko-- 


lenia pracowników. przydzielać 
go wyszkolonym. możliwie jak 
najtaniej i na raty. 


Nastepnie należy wybrać pew- 
ną liczbe dohrvch narciarzy i 
przeszkolić ich na kursach ins- 
truktorskich. asohna okregi ni- 
źinne. osobno górsk'e. Instruk- 
torzy ci przeprowadzalibv po- 
tem krotkie kilkudriowe kursv 
wo nadleśnictwach 
swojego rejonu. rozprowadzając 
równocześnie dostarczany suk- 


 cestwnie -— wg zapotrzebowa!! 


sprzet. Trzeba specjalnie zwró- 
cić uwagę na młodych pracow- 
ników. 


NALEŻY ORGANIZOWAC 
MISTRZOSTWA LEŚNIKÓW 


Szkolenie narciarskie należa- 
łeby koniecznie wprowadzić w 


utalentowanych sportowców 
przez wprowadzenie państwo- 
wej klasyfikacji sportowej i 
Jednolitego Kaiendarza Sporto- 
weg0. 
Jest rzeczą niewątpliwą. że 
dokonując analizy i oceny 
naszych osiągnięć | hraków. 


ków w pracy wszystkich) wszystkich 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Odznaka SPO i Jednolity Kalendarz 


to system i plan pracy 


wszystkich ogniw ruchu sportowego 


Dotyczy to niestety niemal|no jedynie liczby, które za|lści i stylu pracy w całym ru- 
wszelką cenę rależ” osiągnąć. chu sportowym. 


resortów i organi- 
zacji. realizujących odznakę. 
dotyczy zarówno wychowania 
fizycznego obowiązkowego (w 
szkolnictwie podstawowym. 
średnim i wyższym, w woisku), 
jak i dobrowolnego (w organi- 
zacjach i zrzeszeniach sporto- 


twych). 


! treningach 


że ukladając nasze pany pra- 


cy na przyszłość — wciąż jesz- 
cze ra mało studiujemy wy- 
tyczne | wskazania. Jakie da- 
la nam Uchwała Biura Polli- 
tycznego. że zbyt często 0 
nich zapominamy. Gdyby by- 
ło inaczej. lepszą I pełniejszą 
byłaby realizacja planów kul- 
tury fizycznej. lepsze | wyż- 
sze byłyby osiągnięcia naszej 
czołówki zawodniczej. 


SYTUACJA NA ODCINKU SPO 
JEST NIEZADOWALAJĄCA 


Czy odznaka „Sprawny do 
Pracy i Obrony“ stała się istot- 
nie podstawą iednolitego svste- 
mu wychowania fizycznego w 
naszym kraju? Trzeba powie- 


dzieć, że są niewątpliwie pewne 


„osiągnięc:a. 


szkołach leśnvch E g typu: - 


szkolenie musi objać. za jaz- 
da terenową, także smarowanie 
nart. konserwacje sprzetu. hi- 
genę zaprawy sportowej i za- 
sady turystyki. 


Po przęprowadreniu tel akcji 
możnaby począwszy od nadleś- 
nictw. poprzez rejony i okręg: 
L. P. rozgrywać mistrzostwa leś- 
ników. uzupełnione  specialn'e 
opracowanym biegiem patrolo- 
wym .leśnem' Trym powinna 
się zajać ZS Unia -- jednoczące 
leśników w swoim Zrzeszeniu. 


Jestem przekonany. że po kil- 
ku latach. na ogólnopolskim star- 
cie 18-ki czv też 30-ki siansłabv 
poważna stawka zawodników 
leśników, walszącychj ambitnie 
o sekundy. Można się spodzie- 
wać, że z tei stawki wwrośliby 
tak oczekiwan: u nas biegacze. 


"na miarę nie tylko krajową. 


Z. D. 
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F 
Ł szan wielu członków — pra- 
cown:ków 2 kolejek linowych i 
stacji kolejowej. Zdawałoby się 
u'ęc, że tak liczne koło porcin- 
1n cieszyć się troskliwą opieką 
Rody Głównej zrzeszenia. Tym- 
czasem w chwili obecnej sytua- 
cji w kole, a szczególnie w sek- 
ci narciarskiej jest nienial tra- 


gozni. 
— Nie możemy naszum ju- 
nivrkom i juniorom zapewnić 


atwet minimum sprzętu, więk- 
gzość z nich nie będzie więc mo- 
gła w tym roku trenować — za- 
iereuje ręce irener Zubek. Koło 
nie dostało butów i nart, ani dle 
żuniorów, oni dla kobie*, tat, 
że nie może nawet wyekwipo- 
wać swojej czołowej narciarki, 


"KOPIAŃSKI Kolejarz zrze | diliennie od rana ćrtwza na Ko- 


zieńcu. pod okiem trenera Li- 
powskiego, juniorki Gwardii, 
— Jeszcze 3 zjardy Józiu — 


mówi trener Lipowski do małej 


.przejedziesz ponad to, 


zawodniczki,  znączac każdy 
zjazd kreską na śniegu — a co 
to już 
ponad normę — dodaje śmiejąc 
się. a 

Do zjazdu i biegów przygoto- 


wujemy 20 dziewczynek — wy- 


'ciarsttwa 


mistrzyni Polski juniorów Ma- | 


Główna Kolejarza? 
z 
Natomiast Gwardia od po- 
czątku sezonu kładzie duży na- 


ii Gosienicy. A co na to Rada. 


u 


jaśnia trener — mamy ponad 60 


juniorow zarówno w zjedzie. 
jak t w biegach oraz skokach. 
X 

Gogulski, Czarniak i „żelazny 
narciarz", pionier letniego nar- 
Pekala mieli tylko 
trzymiesięczna przerwę w tre- 
ningach na śniegu. Jeiídzili on: 
w tym roku do Końca lipca i 
rozp :zęli treningi w początku 
listopada. Twierdiq, śe letni tre- 
ning pod Świricą pomógł im 
poważnie w poprawieniu techni- 


cisk na szkolenie juniorów. Co- | ki slalonowej. 


.równocześnie 


że znaczna |liczba 
kół sportowvch w mieście i na 
wsi znalazła w odznace tresc 
pracy wyszkoleniowo - sporto- 
wej i wychowawczej. Ale trzeba 
powiedzieć, że 
ogólna sytuacja na odcinku rea- 


lizacji odznaki jest po dwu la- 


tach jej istnienia w poważnyin 


jstopniu niezadowalająca. 
| 
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| 
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Odznaka miała stać sie pod- 
stawą jednolitego systemu 
wychowania fizycznego. Defini- 
cja tego słowa mów.. iż jest tc 
zespół części jednego złożonego 
mechanizmu, współdziałających 
harmonijnie w osiągnięciu jed- 
nolitego celu. Naszym celem 
nowy człowiek  wszechstronnic 
rozwinięty fizycznie i silny mo- 
ralnie. krótko mówiąc — czło- 
wiek sprawny do pracy. spraw- 
ny do budowy socjalistycznej 
Ojczyzny i do obronv jej gra- 
nic w razie potrzebw. 


> — 


Odpowiedzmy sobie na py- 
tanie, czy odznaka SPO wy- 
pełniła dotychczas to zada- 
nie. czy stała się podstawą 
systemu naszej pracy. CZY 
można dziś posiadanie odzna- 
ki w pelni utożsamić ze 
sprawnością do pracy i obro- 
nv jej posiadacza? Na wszy» 
stkie te pytania trzeba nie- 
stetv odpowiedzieć przeczaco: 
Błędy są dwojakie: liczne 
braki w samym regulaminie 
odznaki I stokrotnie liczniej- 
sze | większe braki w reali- 
zacji jej zdobywania. 
Brakiem regulaminu było to. 

że zdobywanie norm nie stano- 
wiło dla zdającego odpowied- 
niej atrakcji., że normy można 
kyło zdobywać przed komisją 
SPO niekoniecznie w aficjal- 
nych zawodach. Błedem bylo 
i to. iż ustanowiono zaledwie 2 
rodzaje odznak BSPO i jedyny 
rodzaj SPO bez odróżnienia 
stopni odznaki į bez ustano- 
wienia odznak „wybitnych“ za 
najlepsze wyniki. Był cały sze- 
reg braków w zestawie norm. 
braków które zmniejszały 
atrakcyjność odznaki. a poważ- 
nie utrudniały jej zdobycie od 
atrony czysto formalnej. Błę- 
dem było wreszcie i to, iż re- 
gulamin nie przewidział żadnej 
właściwie kontroli nad prawi- 
dłowością przeprowadzania zda- 
wania norm. 


POWAŻNE RRAKI 
W REALIZACJI SPO 


Wszystkie te braki regula- 
minowe przyczyniły się w 
znacznym stopniu do tego. iż 
odznaka nie zdała własciwie 
egzaminu. Ale najwięcej bra- 
ków daje się zauważyć jed- 
nakże w samej realizacji, w 
prowadzeniu zarówno przy- 
gotowań jak I samego zdawa- 
nia norm. Braki te sprawiły 
właśnie, że odznaka nie stała 
wię podstawą systemu wycho- 
wania fizycznego. 


Programy obowiązkowego wf 
w szkolnictwie wszelkich typów 
i szczebli nie są jeszcze w peł- 
ni powiązane z przygotowaniem 
do zdobvwania odznaki. w rea- 
lizacji programów, w systema- 
tvczności w pracy widzimy 


jeszcze wiecej braków (najczę- | 


ściej z powodu słabego przvgo- 
towania fachowego nauczycie!- 


stwa). W ramach dobrowolnego | 
wf i sportu w organizacjach i. 


zrzeszeniach nie jest lepiej. 
I tutaj planowanie całorocznej 
pracy w oparciu o zdobywanie 


odznaki jest na dobrą sprawę. 


fikcią . praca szkoleniowa na 
w kołach sporto- 
wych w niczym nie przvpomi- 
na oparcia sieo system wf. 
jakim winna bvć odznaka. 

Naigorzej chyba jest 
szczeblu wyżej 
nych sportowców. Wprawdzie 
administracvine zarządzenia 
sprawiły. że nie'ma już chyba 
dziś zawodników bardziej za- 
Awansowanych, którzy bv nie 
posiadali SPO. Ale czy to jest 
wszystko? Czy dosvć mieć od- 
znakę zdobytą często 7 wielki- 


na 


mi trudnościami w niektórych 
normach — i nadal uprawiac 
jednostronnie swoja ulubioną 


dyscyplinę? Czy to znaczy być 
istotnie ..sprawnvm do pracy i 
obrony“? Oczywiście. że nie. 


Wszechstronność obowiąz- 


zaawansowa- | 


je stale, obowiązuje w ciągu. 


całego sezonu i na każdym 
treningu, zresztą przyczynia 
się ona znacznie do podnosze- 
nia wyników w każdej po- 
szczególnej dyscyplinie. Że 
o tej wszechstronności cze- 
sto zapomina sie — to winni 
nie tylko zawodnicy. ale w 
pierwszym rzedzie liczni in- 
struktorzy, a nkwet niektórzy 
trenerzy. którzy nie zawsze 
potrafią powiązać trening za- 
wodniczy ze sportami uzupeł- 
niającymi, z odznaką SPO. 


poważnego szwanku. 


którzy wciąż jeszcze nie do- 


ceniaja tych zagadnień. 


Jednakże największym chyba 


odznaki 
że wsze- 


hłędem w realizacji 
iest bezsporny fakt, 


(wejdzie w życie od roku 


że liczbv planowe stałv się fe- 


tvszem. że przysłoniłv one rea- w miejsce trzech 


przewidule 
różnych od- 


Nowy regulamin 


lizatorom planów cały świat i znak — aż siedem (trzy rodzaje 
l . 
¡odznak RSPO i cztery SPO) w 


codzienne życie. 

W wyniku tego realizacja 
planów zasiegu kulturv fizycz- 
nej jakże często polegała na 
pozyskaniu nowvch członków 
kół. wpisaniu ich na listy i po- 
braniu składek. Zapomniano. 
ze realizacja planów zasięgu — 
to wvprowadzenie ludzi na Sa- 
le i boiska. a nie wpisanie ich 
na listę! 

BEZ SYSTEMATYCZNEJ 
PRACY NIE MA 
SPRAWNOŚCI 


Jakże często realizacja pla- 


nów SPO polegała na wypro- 
wadzeniu ludzi na salę i bo- 
isko I na zdobywaniu „na si- 
łe“ norm SPO bez żadnego 
przygotowania, często ze 
szkodą dla zdrowia kandvda- 
ta, nie mówiąc już w ogóle o0 


jakiejś systematyczności w 
całorocznej pracy. mającej. 
faktycznie przyczynić się 


przez zdawanie norm do pod- 


niesienia ogólnej 
fizycznej i tężyzny uczestni- 
ków. 


Jakże czesto ta wreszcie rea- 


lizacja liczb planowych „za 
wszelką cene“ dla przykrycia 
uprzedniego nieróbstwa i bra- 


ku systematvczności prowadziła 
do głęboko niesłusznej akcyjno- 
ści zdobvwania norm w porach 
roku i warunkach najmniej po 
temu odpowiednich. Jakże czę- 
sto wreszcie popełniano przy 
tvym wręcz nadużycia. zapisy- 
wano niezdane normy. przyzna- 
wano odznaki ludziom, którzy 
na nie bynajmniej nie zasłuży- 
li. Nic tez dziwnego. że auto- 
rytet odznaki doznał w terenie 
że atrak- 
cyjność jej ucierpiała. 


NOWY REGULAMIN 
OPARTY NA WZORACH 
ZSRR 


Doświadczenia przywiezione 
ze Związku Radzieckiego wvka- 
zały nam w. całej ostrości 
wszystkie braki SPO. Przysta- 
piono do przepracowania regu- 
laminu i norm. do ulepszeni» 
odznaki. Opracowany w ten 
sposób nowy regulamin. który 
1957 
stanowi poważny krok naprzód 


dzie — w resortach, organiza- |na drodze nie tylko do uatrak- 


cjach i Zrzeszeniach — w pla- |cvjnienia samej 


odznaki, ale 


nach realizacji odznaki widzia- | skutkiem tego do poprawy tre- 


Mamy utalen 


-=- e—a m 


sprawności, 


atletycznych. 


zaloznościęod uzyskanych wy- 
ników. Nowv regulamin w 
znacznvm stopniu upraszcza 
dokumentację. nowy układ 
norm uatrakcvjnia a cześciowo 
i ułatwia organizacyjne ich zdo- 
bywanie. 


Nowy regulamin wprowa- 
dza bardzo ważny czynnik 


— Społeczne Komisje Kon- 
troli SPO przy Konr'tetach 
KF wszystkich szczeh!i. ko- 
misje złożone z działaczy 
społecznych, których  7ada- 
niem będzie planowanie i 
kontrola pracy wszystkich 
organizacji społecznych na 
danym terenic na odcinku 
przygotowania się i zdoby- 
wania norm na odznakę 
SPO. Komisie te przyczynią 


się do podniesienia systema- 


tyczności i poziomu pracy w 
kołach, usuną bezpowrotnie 
jakiekolwiek możiiwości na- 
dużyć w zdobywaniu norm. 


I jeszcze jedna bardzo waż- 
Żna sprawa: nowv regulamin 
przewiduje. że zdobywanie od- 
znaki będzie mog!io mieć miej- 
sce wylącznie na  oficialnvch 
zawodach sportowych. Skonńczą 
się tego rodzaju próby na SPO. 


kiedy to gdzieś na bocznym 
boisku jeden człowiek „para? 
się“ niedołężnie z pierwszym 


raz w życiu trzvmanvin w rę- 
ku granatem. a dwu- czy trzy- 
osobowa „komisia“ usiłowała 
mu wszelkimi legalnymi i nie- 
legalnymi sposobami  dopon.óc 
do uzyskania przewidzianego 
wyniku. Skończą się protokółv 
odnaki. gdzie w rubryce uzy- 
skanego czasu na 190 mtr. czy 
odległości w skoku w dal figu- 
ruje tylko słówko „dobry' albo 
„dostateczny“. 


NORMY SPO MOŻNA 
ZDOBYWAĆ TYLKO 
NA ZAWODACH 


Obowiązek zdawania norm na 
oficjąlnych zawodach to 
sprawa doniosła z dwu wzglę- 
dów: Przyczyni się to na pier- 
wsze w znacznym stopniu do 
ożywienia rocznego kalendarza 
sportowego najniższych szcze- 
bli — kalendarza kała sporta- 
wego. szkoły. powiatu. w któ- 
rym trzeba będzie zaplanować 
organizację zawodów lekko- 
pływackich czy 
gimnastycznych, abv móc wv. 


towanych skoczków 


ule to nie wystarcza do osiągnięcia szczytowych wyników 


WU POPRZEDNICH artvkułach 
* omawiałem kwestię stv- 


lu skoku narciarskiego i w 
konkluzji rozważań nad tym 
zagadnieniem stwierdziłem. że 


droga do idealnego wykonania 
sRoXKU, to systematvczna praca 
nad czystością techniki skoku. 

Czvstość techniki skoku nar- 
ciarsk'ego. to Finezja. to naj- 
wyższy szlif. ta dokladność w 
najdrobniejszych szczegółach jie- 
20 wykonania. i tego właśnie 
brak jest naszym skoczkom! 

Zrobiliśmy wprawdzie w 
bieglvm sezonie postep w 
kresie lądowania i opanowania 
w locie. ale nie powinno nas 


u- 


bie sprawę z tego. że czołówka 
nuszych skoczków w skali świa- 
tnwej reprezentuje pad wzglę- 
dem stylu poziom. wyrażające 
się w ocenie ilością 14 — 17 
punktów, przy maksvma!nej 
możliwei ilości 20 punktow. 
Wprawdzie i wśród znawców są 
tacy. którzy twierdzą. że war- 
tość naszych skoczków. w ska- 
lh światowej, mieści się w arva- 


nicach 11 -- 12 punktów, ja 
jednax pragne stwierdzić, na 
podstawie konkursu między- 


wytyczyć sobie linię postenowa- ' 


nia, która pozwoli na osiągnię- 


„cie tego trudnego celu. 


„kim Ssyvstemalvczna, 


wytyczne 
Zza” RS) r . 
: adac główny nacisk na pełne 


Linia ta, to przede wszyst- 
wytrwała 
praca przez caly rok, nad 
wszechstronnym podniesieniem 
sprawności, wyrobieniem pew- 
nych cech psychofizycznych o- 
raz racjonalny trening na snic- 
gu pod kątem nsunięcia doiych- 
czasowych błędów. ' 


Narciarstwa 
w ubieglvm roku 
szkolenia skoczków. 


Rada Trenerow 
ustaliła już 


wykorzystanie okresu letniego i 


P> s 1 Jesi A 
te zadowolić. Musimy zdać so- || PE, 


j 


narodowego w Kongshergu oraz 


olimpijskiego w Holmenkollen 
(w obvawoch brali udział nasi 
skaczkowie). że hvlf ani oce- 


niani przez sędziów zagranicz-. 
nych w granicach 14 1% 
punktów. 

Mamy więc jeszcze dużo do. 
zrobienia, bv zbliżyć się do 
ielealnego wvkonania skoku. 


Droga do tego nie jest prasta 
i łatwa. Musimy zrozumieć. że 
skok narciarski jest konkuren- 
cją wyjątkowo skomplikowaną 
technicznie i dlatego bardzo 
trudną do bezdbłędnego wyko- 
nania. Trudność tę powiększa- 
ją przeżycia psychiczne skoczka 
w czasie skoku. które w wielu 


wypadkach mają decydujący 
wpływ na zaburzenia koordyna- 
cji ruchowej. 


Równocześnie musimy być 


w pełni świadomi tego, że 


pod względem talentu i cech. 


psychofizycznych nie ustępu- 
jemy najlepszym skoczkom 
świata. Wiemy dobrze, Że 
nasi skoczkowie chluhnie 7a- 
pisali się w historii narciar- 
stwa polskiego, osiągając 
niejednokrotnie wyniki na 
poziomie ekstraklasy świa- 


Skoki narciarskie nie- 
„leżą4”, odpo- 


towej. 
wątpłiwie nam 
wiadają bowiem naszemu 
temperamentowi, odpowiuda- 
ją przede wszystkim naszym 
cechom psychicznym. Mamy 
więc bezsprzecznie wrodzone 
zdolności do skoków, ale ist- 
nieją też liczne przykłady z 
różnych dyscyplin sportu, 
stwierdzające, że sam talent 
nie wystarcza do osiągnięcia 
szczytowych wyników. 
Myśląc o bezbłędnym wyko- 
naniu skoku. myśląc on czystości 
techniki skoku, musimy jasno 


Nad przygotowa- 
niem zawodników czuwała licz- 
nieisza niż w poprzednich la- 
tach kadra trenerska, która w 


A'nfae Bergman. Norge 


kiad specjalnej 


Nie zwracaliśmy też na przy- 
uwagi na po- 


'stawe j zachowanie się skoczka 
'po lądowaniu. aż da Momenti 


zatrzymania 


się, pozwalając 
zawodnikowi na niedbalą. małe 
estetyczna postawę. Uważaliśmv 
czasem lądowanie za wystar - 
czające. chociaż była sztywne. 
nawet poprzedzone podkur- 
czeniem nóg. Za mało egzek- 
wowaliśmy raukeę silnego, pra- 
widłowego adbicia, które jest 
p'zecież elementem decydują. 
cym o całości skoku. 


a 
la) 


Jednym słowem nie stali- 
śmy twardo na _ stanowisku 
precyzyjnego wykonania po- 
szczególnych elementów sko- 
ku. I to właśnie musi stać 
zasadą w 


siç naszą naczelną 


323 


Skak w wykonaniu norweskiego skoczka Arnfinna Bergmanna. 


tych okresach w mnlejszvm lub 
większym stopniu zwracała u- 
wage na spariv uzupełniające. a 


| 


| przede wszystkim na gimna»: 
styczne przygotowanie skocz- 
ków. 

W związku 7z tym można 


śmiało powiedzieć, że skoc%- 
kowie nasi przystębują do o- 
becnego sezonu lepiej przygo- 
towani niz w ubiegłich latach. 
Mamy wiec możliwości podnic- 


sienia poziomu skoczków, ale 

potrzebna jest do tego jesz- 

cze systematyczna I  ricjona)- 

na praca na śniegu nad czy- 

stością techniki skoku. 
Dlatego musimy 


naszą uwage na najdróbnicjsze 
szczegoly w wykonaniu skoxt. 
Nie może być dla nas obojct- 
n"m w szkoleniu, czy skoczex 
mniej lub więcej szeroko pro- 
wadzi narty w czasie lotu. ba 
musimy stać twarde na stanc- 
wisku. że winien je prowa- 
dzić wąsko i musimy kons 
kwentnie tego od niego wvma- 
zać, jak również pod tym ką- 
tem kierować jego szkoleniem. 


CAF Foto Werner 


szkoleniu skoczków w obec- 
nym sezonie. 
Zasada ta musi bvć  zasta- 


sowana w pierwszym rzędzie 


do młodzieży, która bardzo 
czysto pozbawiona właściwej 
opieki szkoleniowej, nie do- 


chodzi do takich wyników. 
do jakich predestynują ją jej 
wzradzone zdolności. Starsi 
Skoczkowie winni przeanalizo- 
wać swój skok i pomyśleć o 
estetycznym _„doszlifowaniu" 
jego w najdrobniejszych szcze- 
golach. 


Jeżeli zabierzemy się do tej 
pracy salidnie. wspólnie "SR 
nerami i sędziami arzekającymi 


A CPE styl skoku. (tvch ostatnich szko- 


I h się obecnie pod tym katem na 
kursach. zorganizowanych przez 


I Sekcje Narciarstwa GKKF) 
(to niewątpliwie wvwniki 


bęcą 
widoczne tak na mistrzostwach 


| Polski juniorów w Iwoniczu. jak 


i na mistrzostwach Polski se- 


niorów w Szczyrku. 


mgr Micczysław Kozdruń 


Przewodniczący 
Rady Trenerów Narciarstwa * 


"waniu 


nv dla 


| 
| 


konać plan SPO. PrzYyczvni sie 


| 
| 


| 


to po drugie do bezpośrednie- | 


zo powiazania SPO z Jednoli- 
tym Kalendarzem Sportowym 
wszystkich szczebli i ca 
iGzię do zniesienia wreszcie po- 
kutującej jeszcze dziś w 
sce jakiejś sztucznej 
miedzy sporiem „masowym“ a 
„wyczynowvm'. bzrierv. której 
luz wprawdzie u nas oficjalnie 
nie widać, ale o którą jeszcze 
stale właśnie dlatego rozbija- 
my sobie głowy i przetracamy 
nogi w szybszvm marszu 
przód. 

T tu przychodzimy do drugie- 


go niezwykle ważnego w prze-. 
zagadnie-. 


dedniu nowezo roku 
nia — do Jednolitego Kajenda- 
rza Sportowego na rok 1953. 


JEDNOLITY KAXLFNDARZ 
WYZNACZA KIERUNEK 
ROZWOJU 


Sportowcy radzieccy mó. 
wią. że .„.Jedno!ity Kalendarz 
Sportowy to dokument, któ- 
rv w znacznej mierze wyzna- 
cza kierunck rozwoju sportu 
na dany rok. że ustawia on 
właściwie pracę szkoleniowo- 
wychowawczą we wszyst- 
kich ogniwach ruchu sporto- 
wego. 7e wszystkie organiza- 
cje kieruje na tory szybszej 
realizacji i wprowadzenia w 
życie wskazań Partii Lenina- 
Stalina dla ruchu sportowe- 
go ZSRR“. Sformułowanie to. 
które zaczerpneliśmny ze wstę- 
pu do Jednolitego Kalendarza 
Sportowego ZSRR na r. 1955. 
iaki ukazał się w jednym 7 
ostatnich numerów „Sowiec- 
kiego Sportu“ — winno bye 
dla nas nauką i wskazówką. 
Jak należy układać i jak rea- 
lizować kalendarz. 


Nasz  Jednolitv Kalendarz 
Sportowy na rok 1953 będzie 
jaż trzecim z rzędu. Bedzie on 
oczywiście krokiem naprzód w 
stosunku do obu poprzednich. 
które posiadałv i musiałv rzecz 
oczywista posiadać poważne 
braki. 


dale. | 


Pol- | 
bariery | 


; 


i 
i 


[i 


Na- | 


"na Was, 


Nasz pierwszy kalendarz na 


rok 1951 opracowanv był cen- 
tralnie przez szczupłą komisię 
społeczną. powałaną przeć 
GKKF. ale bez udziału szer- 
szego aktyvwu społecznego. Miai 
on największe braki i tvlko w 
niewielkim stopniu mógł byc 
zrealizowany. l 

Kalendarz na rok 1952 bv? 
już znacznie lepszy. w opraco- 
brały udział wszystkie 


Sekcje GKKĘE, projektując pla-. 


swej dyscypliny i wv- 
powiadając się co do zasad i za- 
łożen. Brakiem tego kalenda- 
rza było, iż centra.mie opraco- 
wano i narzucono  terenowi 
kalendarze wojewódzkie i po- 
wiatowe. co często nie uwzgled- 
niało potrzeb i możliwości te- 
renu i co w znacznvm stopniu 
zmniejszyło akivwizacię teren% 
wokół zadań wynikajacych z 
kalendarza. W roku 1952 nie 
ujeto tez w kalendarzu więk- 
szości imprez  międzvzrzesze- 
niowych i międzymiastowych na 
szczeolu centralnym ani mi- 


wm 


strzostw Zrzeszeń i Spartakiad. | 


TEREN WSPOLTWORCĄ 
KALENDARZA NA ROK 1957 


wszystkie te braki usunięte 
zostałv w kalendarzu  opraco- 
wanym Ga rok 1853. W opraco- 
waniu Jednoliiego Kalendarza 


Sportowego szczebla centralne- | 


ga współpracowały Sekcjo 
(GRKF. Wojewódzkie Komitety 


IKF i ich Sekcje. Rady Główne | 


Zrzeszeń Sporto- 
organizacje. 


i okregowe 
wych, resorty i 


Kalendarz obeimuje wszystkie. 


inprezv centralne: mistrzosttw: 


Polski i poszczególnych Zrze- 
szeń, Spartakiady  Zrzeszen i 
resortów. centralne zawody 
| tradycyjne, miedzywojewodzkie 
ji międzyzrzeszeniowe, zawody 
o Puchary Polski i Puchary 


| 
| 


| 


GKKF. turnieje i pokazy. Ka- 
lendarz uwzględnia (eż kursy 
i naradv szkoleniowe na szcze- 
blu centralnym. obozy i zgru- 
powania najlepszych zawodni- 
ków, wreszcie termin% zarezer- 
wowane na imprezy międzvna- 
rodowe i międzypaństwowe. 


w ten sposób Kalendarz 
staje się podstawą do szcze- 
gólowego opracowania kalen- 
darzy wojewódzkich, Zrze- 
szeniowych, w ten sposób sta- 
nie sie on dokumentem wv- 
tvczającym kierunek rozwo- 
ju sportu polskiego na 
1953. 


Prace nad przygotowaniem 
nowego regulaminu SPO i Jed- 
rolitego Kalendarza Sportowe- 
go na r. 1853 zostałv zakoń- 
czone. Po kilku miesiącach na- 
rad. prac komisji, konsultacji: 
i uzgodnień zostały przygoto- 
wane dwa dokumenty o wiel- 
kiej doniosłosci dla dalszego 
rozwoju polskiego ruchu spor- 
towego. 

Dowodem wielkiej wagi jaką 
posiada nowy regulamin SPO 
i Jednolity Kalendarz na rok 
1053 jest fakt. iż nawe kierow- 


nictwo GKKF tym właśnie dwu. 


zagadnieniom postanowilo cal- 
kowicie poświęcić pierwszą sze- 


‘roką naradę aktvuw' sportowe- 


| BO. 


jaka odbędzie się w War- 
szawie w naibliższą środę i 
czwartek przy udzia!e licznych 


przedstawicieli Wojewódziich 
Komitetów Kultury Fizvczne.. 
resortów, organizacji, Rad 
Głównych zrzeszeń Sekcji 


GKKF i prasy sportowej. 


Antoni T. Miler - 


Naczelnik Wyd 'iału 
Programowo - Metodycznego 
GKKF 


rok 


Goście 


z ESGT 


mówią o nas 
bie 


I O SO 


RICHARDOT: Gdu petrzą 
na warunki w iak'ch 
wde jaka opicką 
otacza sie u Was jakia 
możliwości treniqnre mają wa- 


tyjecie, gdy 


spart, 


sze zawodniczki, to po prosiu — 
musze to przuznać stczerze — 
garvtia mnie zazdrość. U nas uwe 
Francji jest, niesieliy, zupcłnie 
inaczej. 


CARTON: — Wszystko jest m 
Was wspaniale. Na każdym kro. 
ku wpadam w podziw. Wszyst= 
ko mnie pochłania i interesuje. 
Bardzo chciałbum wnieć po pol- 
sku, żeby móc rozmawiać 2 każ- 
dym Polakiem, od każdego nioc 


dowiedzieć się czegos nawego. 
Na rasie jednak nauczyłem się 
dopiero jednego zdania: „budo- 
wać plan sześcioletni". 


Z 


FANARĄA: — Bulam ostatnia 
ZSRR. Wraz = grupą kobiet 
francuskich zwiesdzałam szercg 
miast. W Moskwie byłyśmy 
świadkami odbywających się na 
stadionie zimowym zawodów 
gimnastycznych. Pazion był tak 
wysoki, ii myslałyśmy, że są to 
przynajmniej mistrzostwa Mao- 
skwyu, Okazało się jednak, że 
były to tylko... zawody szkolne. 


ZU 


GRUIT (sędzia i 
ka): — Podczas pobytu waszych 
gimnastycześ w Paryżu uderzu- 
ła nas ryutmiczność i płynność 
wykonywanych przez nie éwi- 
czeń. Zaczęłuśmyu was naślado- 
wać. Tyrnczasem dziś stwierdza- 
my ze zdziwieniem, że zauvd- 
niczki wasze kładą 
ctisk na siłowe wykonanie ćwi- 
Coch 


instrultor- 


zbynn na- 


